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Rok IV. 


Kraków, poniedziałek 3 października 1921. 


Adtres iedakcyi : saministracy:: 


kcralkeyu tękoyisów nie swisca. 
Redaktor naczelny prz 
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OŻYASZ THON. 


Kraków, 2 października. 
Dziwna nazwa, dziwna istota swięla — nie 
sbotuticniu, nie pamiątce, a pamiętaniu, pa- 
śnięci poświęcona. Żydostwo poświęciło święto 
Nowego Roku nie leniwemu, kwietestycznemu 
reżpałniętływaniu, nie usypiającemu i sytemu 


tożinyslaniu, tylko żywej, czynnej, aktywi- 
stycznej Pamięci. 

Ćzy Pamieć nie jest tą funkcyą duszy, od 
której w gruncie wszystko żależy? Gdyby ludz- 
kość pamięć miała, wierną, pewną, czynną i 
twórezżą, toby jednak inaczej wyglądala. Hi- 
stoińya tha być nauczyciełką życia. Ale nie jest 
nią. Nawet w najtoniejszej mierze nią nie jest. 
Chyba może tylko w rzeczach i poczynaniach 
czysto tiuethkanicznych. Przeszłość odlała nam 
formy martwe co najwyżej i tych się trryma- 


my, ale treści żadnej nam nie pizekazału” 


Przynujłaniej nie takiej, klóraby nas istotnie 
Wybełaiła. Każda gcheracya zaczyhu na owo 
od tych samych błędów, jakie popełniały i o 
jakie $obie głowy rozbijały poptzednie poko- 
tenin. 

Brak natomiast pamięci čøyünejf, twórczej. 
Dlatego też nasuwa się ciągłe poważna walpli- 
ość, czy godzi się mówić słusznie į poważnie 
o jostępie ludzkości, o postępie w znaczeniu 
tlycznemi. Wczytując się w ofowiadania etno- 
grafów, którzy nam kreślą obraz lak zwanych 
„dlzikich” szczepów dostrzegamy z wstrząśnie- 
nierń, 26 te prymitywne ludy są zastraszająco 
podobne do — cywilizowanych ludów, tylko 
ü są Nieto ażczersże, miecp uUbczelwsze, nieco 
xtuiiiej polityczne. Wady a nawet zbrodnie 
„pazmitywne” poznajemy przy bliższem przyj- 
tzeniu pod nową postacią, nową etykietą. 

Mędrcy twierdzą, że etyka wypływa wyłą- 
emie z doświadczenia życiowego. Co w ciągu 
wielu generacyi okazało się zgubnem lub choć- 
by tylko szkodliwem, to Se z czasem potępih 
jako etycznie — złe, Go zaś się przez szereg 
stuleci lub tysiącleci okazało korzystnem, po- 
kvlecznem, zbawiehnem, urasta do godneści 
etycznego dobra, tak zwanej: enoty. Takie wy- 
prowadżenie etyki ze samego życia i jego że- 
łaznych prawideł byłoby najpewniejszą drogą 
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tdrowego rozwoju, gdyby ludzka pamięć była 


żywa, cżynną, twórczą. 

Ale onma nią nie jest — zupełnie nie. 

Ole mamy bolesną ilustracyę tego braku 
painięci żywo przed oczyma. 


vizi! 


języka hebrajskicgo! 


liśmy ze wszystkich ambon, ze wszystkich try- 
bun. że się odbywa sąd ostateczny, sąd stra- 
sziwy nad  hezprawiem, nad przemocą nad 
gwałtem brulalnej siły, Cała kultura, wszystka 
moralność, duchowa i świecka, zostala zmobi- 
iizowaną do tej świętej wojny. I stał się cud, 
niekoniecznie nad tą czy ową rzeką, lecz cud 
powszechny: — „kullura” i „elyka* zwycięży- 
ly. Dzieci — a dziećmi, wiecznetni dziećrni, są 
wszyscy prawi ludzie, których jednak jest pe- 
wna ilość na Świecie, tylko że są władzy po- 
zbawieni! — wierzały, że leraz będzie lepiej, 
że słanić się zupelnie dobrze. Zdawało się, że 
stare siowa żydowskiej modlitwy, stare akor- 
dy niczniszczaluego optymizmu żydowskiej 
wiary dźwięczały po świecie: „I staną się wszy 
acy-jodnyB- związ [ena nehy spełniać świętą | 
wolę Twoją..." Zwięzck narodów, Liga wszech- 
ludzka — wykonawczyni absolutnego ludzkie- 
go prawa absolutnej, sprawiedliwości. Doresle 
dzieci znawu doznały roaezarowania. Niema, 
Jak nie było, sprawiedliwości, jest dalej to, co 


| 
Przeobraża się świat, Przez pięć lat słysze- 
| 
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bylo, — siła. E 


Brak pamięci, — oto zasadnicza przeszkoda 
postępu. Zapomnieli, co przyrzekli, zapomnie” 
Ji. co zwalczał, 

Powstaly nowe państwa,  zmartwychwstały 
narody. Zrzuciły same ze siebie jarzmo niewo- 
li, lub inni im je zdjęli, Ghyba w tych pań- 
stwach — spodziewano się — zapanuje Bez- 
względna sprawiedliwość, chyba w tych naro- 
dach nie pozostanie ani śladu bezprawia, uci- 
sku. krzywdy. ws wyźszańia się nad słabszym. 
Chyba te państwa į te parady będą miały świe- 
żo w pamięci własny swój smutny los wczo- 
rafjszy. Uó więcej: chyba te państwa i te naro- 
dy będą paniiętaly, że cierńiężcy potknęli się i 
upadli o — eiemiężenie. Fistorya wszak ma 
być nauczycielką życia. Ale nie — ani pacżąt- 
ku, ani jednego przebłysku tego calego tak pe- 
wnie oczekiwanego zbawienia. Tu i tam zmie- 
nily się tylko role cicinięzeów i ciemiężonych. 
Wezorajsi ciemięzeni są dzisiaj ciemiężcami. 
Dalej, jak było: biada slahym! Biada mniej- 
szościom! Zupełny brak pamięci. Tylko patnięć 
mechaniczna działa, Rzemiosło i metody rzą- 
dzenia przeszły ńa nowych panów. Staty Su- 
watów, staty Pobiedoliostew, stary Puryszkie- 
Wież mają swoich uczniów, swoich wiernych 
następców, bo oni uczyli tylko metody, rze- 
miosła. Wilson =- pierwszy Wilson, teoretyk | 
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Wilsón! — niema uczniów, niema adeptów 
bo on uczył idei, ideałów, a do tego trzeba mie 
pamięć twórczą, a tej właśnie niema. 

Brak pamięci jest zasadniczą przeszkodą da 
postępu. 'Irzeba koniecznie poswięcić osobna 
dni, osobne święta samej tyłko pamięci, Kuk. 
lowi Pamięci. 

Ale i to nie pomaga. Uto mają Żydzi od ty: 
sięsy lat takie święta i — nie pamiętają. Z ge 
nericyi do generacyi, niemal z roku na rok za- 
poininają wszystko, © czem pamiętać powinni. 

Najstarszy naród na świecie, który przebył 
prawie że całą historyę ludzkości, —- od niego 
właściwie się znezyna pisana, że tak powiem 
„pamiętana” historya! — a ma przecież 
lak mało pamięci dla zdarzeń historycznych. 
Naród, ktory padł na świetny pomysł mnemo- 
techniczny, bo sobie z modlitewnika  arebił 
kronikę — a jednak nie ma żywej, twórczej 
pamięci. Niczego nie pamięta, wszystko zapa” 
mina. Od pogromu do pogromu wszystko za- 
pomina. Niemal każdy wiek, każda nawałnica 
tusiaryczęa pisze mu na skórze żelaznym rył+ 
cem naukę i przeslrogę: buduj sobie pewniej- 
see jutro, ho twoje dziś jest niepewne! Buduj 
sobie jakiś dom, bo jesteś bezdomny  tułacźt 
Stań silnie na własnych nogach, bo nigdzie nie 
masz oparcia pewnego! Weź swój los we wła-, 
sne, miężne ręce, bo nikl o Ciebie troszczyć się 
nie będzie! 

Wszystke to żelaznym prętem do glowy mu 
się wbija, a on to słyszy i — zdaje się — ro- 
zumie, a jednak ciągle o tem zapomina. Bywa, 
że pamięć mu nagle zabłyśnie, ale po chwili 
gaśnie i zanika. 

Po San-Remo zdawało się, że żydostwa Ra- 
reszcie się ockuęło, Że się w niem twórcaa pa- 
mięć obudziła, ta pamięć, która prze du CZYTA. 
Entuzżyazm wybuchł, jakiego w golusowem žy- 
dostwie jeszcze nie widziano. Ale tylko na 
krótka chwilę. Gdy przyszło do czynu, do afia- 
ry — zanikła pamięć. 

Tymczasem piętrzą się trudności, które po- 
konać zdoła jedynie wspólny wysilek woli ca- 
lego narodu. Tylko wola całego narodu mogla- 
by zapanować nad wszystkiemi przeszkodami 
i auporami, które nam ze wszystkich stron 
przed nogi rzucają. Ale tej woli niema, bo, 
snadź, Żydzi jednak nie pamiętają tego, c 
nad nimi przeszło i dlatego też nie myślą o tem, 
co jutro nad nimi przejść może. 

Dzień Pamięci! Kult Pamięci! Zaiste te jest 
ważne święto. Oby tylka nie minęło bez korzy” 
ści, bez myśli, bez — pamięcił 
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Przy spisie ludności podalcie zgodnie z prawdą waszą 
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Karlsbad. (2. B. K.) Jak się dowiadujemy w 
skład delegacyi, która na skutek uchwały Kon- 
gresu uda się do Ameryki wejdą pp. Sakołow, 
Bialik oraz prof. Warburg lub rabin Chajes. 


Do Palestyny isa pos. Grimhaum, rabin | 
Chajes i jeden przedstawiciel syonistów ame- 
rykańskich, prawdopodobnie p. Kornheini 


Mamiya Czterech przedłoży we Środę projekt podziału G. Slaska 


Berlin. PAT. Amsterdamski ,,Telegraaf" do- 
nosi z Genewy, że Rada Ligi zawiadomiona 
została przez komisyę czterech, iż komisya ia 
we środę przedłoży Radzie swe sprawozdanie 
o kwestyi G. Śląska. 

Berlin. (E. E.) Według otrzymanych lutaj 


wiadomości komisya czterech przedłoży wyniki 


swoich badań w dniach najbliższych. 


Aymans o jednomyślności w komityi Czterech. 


Bruksela. PAT. Belgijski delegat do Ligi na- 
rodów Hymans przybył tu we czwartek i za- 
bawi do wtorku. Nie udzielił on żadnych wy- 
jaśnień o obradach genewskich, oświadczył 
jedynie na zapytanie jednego z dziennikarzy, 


że komisya czterech dla Sprawy górnośląskiej | 


psiągnęła pelne porozumienie w kwestyi gór- 
pośląskiej. 
Drugi plebiscyt? 
Bytom. (E. E.) „Oberschlesischer Courrier“ 
eamieszcza artykuł przewidujący drugie głoso- 
wanie na G. Śląsku. Zaznacza przyicm, że w 


koalicyjne uprzedziły życzenia niemieckie. by 
obywatele górnośląscy, którzy znajdowali się 
na terenie plebiscytowym od początku wojny 
światowej mieli prawo głosowania. Rzecz oczy- 
wista, że w ten sposób doszliby do glosowania 
wszyscy urzędnicy niemieccy i nadesłani agi- 
tatorzy. 


Z Górnego Sląska. 


Bytom. (E. E.) Generał Lerond bawii prze- 
jazdem w Tarnowskich Górach, gdzie go przyj- 
inowano z honorami wojskowymi, 

Bytom. (E. E.) Komisya międzysojusznicza 
zakazała urządzania wszelkich jarmarków w 
okręgu przemysłowym. 

Bytom. (E. E.) Dnia 24 į 25 września odbvy- 
ła się w Zabrzu zywa wymiana sirzałów :nię- 
dzy mieszkańcami polskimi į niemieckimi. 

Bytom. (E. E.) Dzienniki polskie wydruka- 
wały nazwiska morderców, którzy w powia- 
tach zachodnich i północnych dokonywali 
zbrodni wobec Polaków i wzywają komisyę 


kołach niemieckich nie mianoby nic przeciwko | międzysojuszniczą do natychmiastowego ich 
takiemu rozstrzygnięciu, o ileby mocarstwa | aresztowania. - 
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Publicysta szwaicarski o kwesti wileńskiej 


Paryż. (E. E.) Znany publicysta szwajcar- 
aki Muret podaje w „Gazejte de Lausanne“ 
charakterystykę _ położenia _ wytworzonego 
uchwałą Rady Ligi narodów w sprawie Wilna, 
W Polsce uchwała ta wywarła nader ujemne 
wrażenie i przedstawiła Ligę narodów w nje- 
przychylnem świetle. W Genewie panuje na 
ogół zdanie, że przemówienie Aszkenazego było 
utrzymane w tonie zbyt stanowczym i za ma- 
ło pojednawczym, w Warszawie zaś opinia 
publiczna zdaje się skłaniać ku przekonaniu, 
że delegaci polscy ujawnili zbyt mało stanow- 
czości. Powszechne zdziwienie wywołało tam 
nieprzychylne w tej sprawie wobec Polski sta- 
nowisko Anglii. Muret pisze w zakończeniu 
swych uwag: Jeden z Polaków oświadczył mi, 
że zaprzątają oni uwagę Europy swymi spra- 
wami, lecz winę tego ponoszą traktaty, które 
mie określiły ściśle granic Polski. 


Rychle podpisanie konwencyi polsko-gdańskiej. 


Gdańsk. PAT. Roboty przygotowawcze do 
nkładu ekonomicznego pomiędzy Rzeczpospoli- 
tą polską a wolnem miastem Gdańskiem zosta- 
ły ukończone. Wczoraj senat wolnego miasta 
Gdańska wyraził zgodę na powyższy układ. 
Przywódca rokowań senator Jewelowski, speł- 
miając polecenie senatu, powiadomił o tem 
przewodniczącego ze strony polskiej general- 
nego komisarza Plucińskiego. Następny tydzień 
będzie poświęcony pracom nad  ostatecznem 
przepisaniem układu |w języku polskim i nie- 
mieckim. Przez skrócenie poszczególnych para- 
grafów układ ten, który w sierpniu roku bie- 
żącego obejmował jeszcze 450 do 500 paragra- 
fów został zredukowany do 300. Na podpisa- 
nie układu udadzą się przewodniczący obu 
stron do Warszawy. Jak donosi „Danziger 
Zig”, prezydent senatu dr Sahm ma się również 
w tym czasie udać do Warszawy, aby przy tej 


okazyi złożyć wizytę rządowi PR 


Z Targów Wschoecinich. 


Lwów. (E. E.Y Do wczoraj zawarto transa- 
kcyi na ponad 9%; miliarda marek. Wystawcy 
firm i fabryk działów: bawełnianego, narzędzi 
rolniczych, dział elektretechniczny i chemiczny 
zawarli umowy na szereg lat. Masowy odbyt 
mają maszyny, narzędzia rolnicze oraz motory 
wszelkiego rodzaju. Wielka ilość przemysłow- 
ców sprzedała już całą swają produkcyę. 

Dziś przybywa na Targi Wschodnie urzędo- 
wnie zapowiedziana grupa kupców sowieckich 


z Moskwy. Będą to reprezentanci najważniej- | 


szych kooperatyw rosyjskich, Z państw zacho- 
dnich najbardziej zainteresowała się Targami 

schodnimi Austrya. Przybyło wielu gości. 
Targi wschodnie pod względem ilości i transa- 
kcyi przewyższają Targi wiedeńskie. Zamknię- 
cie Targów, jak komunikuje zarząd Targów, 
nastąpi definitywnie dnia 5 bm. 


zaprzeczenie Cziczerina. 

Horsea. PAT. Radio. Cziczerin odpowiedział 
telegraficznie Nansenowi, że nie jest prawdą, 
jakoby niekomunistyczni członkowie wszech- 
rosyjskiego Kemitetu Pomocy zostali skazani 
przez rząd sowietów na rozstrzelanie. Cziczerin 
zaznacza, że rodzaju myśl nie powstała 
nawet i że rząd sowietów zamierza jaknajdalej 
współpracować z ofiarującymi pomoc, na grun 
cie pozbawionym polityki. 


Stosunki polsko-rosyjskie. 

Warszawa. PAT. Wiceminister Dąbski od- 
był wczoraj konferenoyę z zastępcą sowieckim 
Karachanem. 


Swiatowa propaganda bolszewicka. 


Londyn. (E. E.) Reuter donosi, że po całej 
Europie rozinieszczono przywódców pracy bol- 
szewickiej, którym towarzyszą tajni agenci. 
Przywódcy ci otrzymali rozkaz wykorzystywa- 
nia bezrobocia w pojedynczych miastach i pań 
stwach. 
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Z obrad Sejmu. 


Mowa posła Grünbauma. 

M. Warszawa. (Telefonem). Dzisiejsze po- 
aidz Sejmu stało pod znakiem mowy po- 
sła Griinbauma. Była to — jak potwierdzają 
nawet dziennikarze polscy — jedna z najlep- 
wygłoszona podczas dyskusyi nad 
ekspose premiera. Mowy wysłuchali posłowie 
z wielkiem zainteresowaniem i spokojem, jak- 
kolwiek prawica na początku usiłowała prze- 
szkadzać mowoy. (Ograniczając się na razie 
do zamieszczenia mowy pos. Griinbauma we- 
dług strzeszczenia, nadesłanego nam presz 
PAT., zaznaczamy, że mowę tę zamieścimy w 
całości w jednym z najbliższych numerów naa 
szego pisma. — Red. „N. Dz.“). 
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Warszawa, PAT. Posiedzenie sejmu 249 z dnia 
1 bm. Początek o godz. 11 m. 20. Przystąpłono da 
dalszej rozprawy nad ekspoze prezydenta 
ministrów, 

Zabieralij głos kolejno pos. Woźnicki, Chądzyński, 
Baworowski i Putek, poczem poseł Grinbanm 
wywodzi, że w ekspoze nie było głębszei myśli 
i zasadniczego programu, a tylko wyliczenie rô- 
żnych lużnych Zainierzeń, tem dziwniejsze, że w. 
sprawie żydowskiej nie słyszeliśmy nie konkre 
tnego, a tylko jeden ogólnikowy frazes o ró- 
wnych prawach i obowiązkach. Mówca rozwija 
obszernie swój punkt widzenia na tę sprawę, 
czyni krytyczne uwagi w kierunku narodowej đe- 
mokraeyi, omawia konjunktury międzynarodowe, 
kończy zaś swoje przemówienie oświadczemem, 
że prezydent ministrów swym programem nie mg 

że wzbudzić zanłania. 

Na przemówieniu pos, Hassbacha (Niemiec) dy. 
skusyę wycze! pano, 

O poprawę waluty i zwalczanie spekulacyi. 

Następnie po przemówieniu pos. Gdyka uchwa- 
lono nagłość jego wniosku, który wzywa rząd: 
1) Do jak najspieszniejszego uregulowania Spra. 
wy waluty. 2) Do najenergiczniejszej walki z lich- 
wą i spekulacyą artykułami pierwszej potrzeby 
i walutami obcemi, 3) Do najściślejszego zamknię- 
cia granicy w celu przeciwdziałania wywozowi 
artykułów pierwszej potrzęby i wwozowi artyku 
łów zbytku, 4) Do zastosowania do przestępców 
tego rodzaju najspi ieszniejszych sądów aż do są- 
dów doraźnych i najsurowszych kar, sda wnio 
sek odesłano do komisy} 

Wkońcu poseł Suligowski uzasadniał nagłość 
swojego = | WM 

w, sprawie reformy adminiatraeyi. 

Wniosek mówcy proponuje utworzyć osobną Ko- 
misyę dla przejrzenia całej organizacyi admini- 
stracyjnej kraju i zdania z tego sprawy sejmowi. 

Uchwałono nagłość wniosku i odesłano go de 
komisyi administracyjnej, 

Następne posiedzenie we wtorek dnia 4 bu, o 
godzinie 4 popołudnin. 


Projekt ordyuacyi wyborczej ua Radzie ministrów, 


Warszawa. PAT. Rada ministrów na posie- 
dzeniu w dniu 1 bm. rozpatrywała projekt 
okręgów wyborczych, który ma być przedsta- 
wiony sejmowi w uzupeinieniu przyjętego w 
swoim czasie projektu ordynacyi wyborczej. 


| u), MNE. sanl sankeyi wojskowy. 


Rada najwyższa zajmuje się 
Mih sprawą zniesienia sankoyi wojskowych 
przeciw Niemcom. Zdaje się, że rozstrzygnięcie 
Rady wypadnie pomyślnie dla Niemiec. ' 


Anglia przeciw umowie wiesbadeúskiej. 


Paryż. (E. E.) „Journal“ potwierdza wiado- 
mość, że rzeczoznawcy angielscy komisyi repara- 
cyjnej sprzeciwiają się francusko-niemieckiej u- 
mowie, zawartej w Wiesbadenie. Sprzeciw swój 
opierają na tem, że układ powyższy zamyka tar- 
gi w oswobodzonych obszarach francuskich dla 
przemysłu angielskiego. Francya uzyskała po. 
nadto na podstawie tej umowy pierwszeństwa 
w odszkodowaniach, ponieważ w ciągu pierw- 
szych czterech lat otrzyma więcej niż jej alianc 
przyrzekli. Na wypadek niewypłacalpości Niemieg 

po tym terminie Francya znajdzie say w maczniė 
Sai położeniu gospodarczem niź jej soju- 
sznicy, 


W wiete owego Roku sładajcie datki pray Torze orar zamiast życzeń nowa, a Zyd Fund Ka 
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| Powrót. 


'Aż do wielkiej rewolucyi Żydzi w Europie, 
amknięci w gheltach odgrodzeni byli murem — 
upełnie realnym -- od otoczenia chrześcijańskie- 
e°. murem z zewnąlrz, a ciernistym „płotem 
Kzepisów" religijnych od strony wewnętrznej. 

Przeciw syrenim głosom, wabiącym z tamtej 
trony muru zatykano sobie uszy -~ 
racowicie nagromadzonym 
aentarząch jego. Gdy jednuk echo  deklaracyi 
raw człowieka, wsirząsnąwszy 


gkniete mury wykradać się zaczęli Żydzi, gar- 
ać się do wolności i światła. Zaczyna się okres 
dewania się z otoczeniem, zatapiania się w mo- 
czu społeczeństw chrześcijańskich, coraz szybszy, 
coraz radykalniejszy. Wydawało się — na Zacho- 
dzie — że niedaleką jest chwila, gdy społeczność 
cydowska przetrwawszy wieki cierpień od Tytu- 
Ba į Hadryana — zniknie zupełnie z widowni pod 
wpływem wolności. A odbywał się ten proces w 
dziwny sposób. 

W Alpach widzimy, że odwieczne lodowce na 
„aczytach nietknięte pozostają przez wieki — 
dolne tylko krawędzie, w miarę zesuwania się ku 
dolinom, topnieją i znikają. 


U żydów wręcz odwrotnie: u podstawy masy 
aarodu choć gniecione i prześladowane, trwały | 


silnie przy prastarym pniu. Natomiast jednostki 
iub rodziny, które czy majątkowo, czy ua polu 
maaki, czy sztuki, czy polityki wydostały się na 
wysokie szczeble społeczne — odpadały. Mięszane 
«analżeństwa i chrzest oto historya wielu, bardzo 
wieln wybitnych rodzin w Anglii i Francyi, w 
dliemczech i Włoszech w Austryi i na Węgrzech 
, także później nieco, w Polsce i w Rosyi. 
Zewnętrznie symbolizowało się to w ciągłej e- 
migracyi z Leopoldstadtu wiedeńskego na Cotta- 
, z East-End w Londynie i N. Jorku do We 
stend itd. Gdzież są dziś żydowskie rodziny wiel- 
kich finansistów z czasów Józefa II. i Franciszka 
1, rodziny Eshelesów, Oppenheimów, Kónigswar 
terów? W Anglii sławny D'Tsracii—Beaconsfie]d 
umarł jako syn anglikańskiego kościoła; Heine 
łeży na chrześcijańskim cmentarzu Monimartwe, 
jego antagonista Bórne, za jego poszedł przykła- 
dem i przyjął chrzest. Gdzież jest rodzina owego 
prototypu lessingowskiego Natana Mędrca, — 
Mojżesza Mendelsohna? 
chrzczeni, wraz ze sławnym kompozytorem 
Mendęlsohn—Bartholdym. Nie inaczej było z ry- 
walem jego Mayerbeerem. W Polsce mamy w tej 
kategoryi rodzinę Kronenbergów, Blochów, sła- 
wnego siyłistę Klaczkę, który w 14 roku życia 
„„Mnicha” ma hebrajskie przełożył a umarł jako 
kładny i żarliwy katolik w Rosyi sławny rze- 


przy 
kbiarz Antokolski zapomina, że synem jest naro- ; 


Hu żydowskiego. Na Węgrzech sławny oryentali- 
ata Vambery opuszcza żydostwo. W Niemczech 
d„assale i Marx i monachijski rewolucyonista 
Kurt Eisner j sławny fizyk Hertz i głośny Max 
Harden odpadają od pnia rodzimego, taksamo 
rodzina prawników i finansistów  Dernburgów, 
Bleichróderów, Bethman—Holwegów. W Austryi 
najwybitniejsi prawnicy i projęktodawcy ustaw 
Glaser, Unger, Steinbach, to Żydzi z urodzenia 
chrześcijanie dla karyery, we Francyi taksamo 
Bizet, twórca nieśmiertełnej opery „Carmen“ i 
Offenhach, kompozytor „Pięknej Heleny“. CI 
wAzyscy — a szereg ich nazwisk  przedlużyłby 
kię w nięakończoność, gdyby wszystkich wymie- 
mić chciano — którzy dążyłi do wyższych szczebli 
społecznych, ci wszyscy, — mówiąc słowami Hei- 
nego — świadectwo chrztu trzymali w ręce. jako 
„bilet wstępa do kultury europejskiej”. Najlepsze 
mózgi żydowskie, najsubtelniejsze dusze. najge: 
mialniejsi politycy i finansiści -— uciekali od ży- 
dostwa, znikali w otoczeniu, by odegrać rolę — 
tk to Niemcy określili — nawozu pod kulturę 


sca. lub drożdży potrzebnych, hy ciężka krew j 


obcych narodów do fermeniacyi pobudzić i do 
tywszego krążenia. l 

'A masy żydowskie widziały s trwogą te wielka 
ez6TCJŚ Oficerów swoich. czuły, że zostaja bez 
grzewoaników duchowych, (traciły wiarę. dumę i 
Radzieję. 


I tea proces trwał do końca ubiegłego wieku. 
k: tu widzimy za dni naszych zwrot. 

Potężne rody żydowskie w Anglii we Francyvi ! 
Niemczech — i ministrowie jak Samuel i 


Mond, lordowie jak Rolszyłd i dorównująca Rolt- ; 
ezvldom fortuna rodzina baronów Manasse w F- | 


grag i wiełu, wielu innych możnowładców ŻY 
owskich wę wszystkich krajach przestaje sie 
wsl'dzić swego żydostwa, owszem z duma I z 
arliwością neofitów przyzaają mię do niego i 


woskiem | 
w Talmudzie i ko- i 


calym ustrojem , 


średniowiecznym, skruszyly i mury ghella, wów- , 
sas najpierw pojedynczo potem coraz liczniej przez | 


Wszyscy potomkowie | 


| 


| 


przyznają się do idei syonizinę. 

Lecz nie u finansistów i polityków tylko wl- 
dziniy len powrót, który jest dla nas zjawiskiem 
bardzo pocieszającem. Bo gdy te siery wracają 
na burzami skolatany, prastary okręt żydostwa, 
to znak, że z wyżyn swoich pałaców osądzili, 
że teraz dopłynie on niechybnie do przystani i 
że obejimiemy Ziemię nam obiecaną w posiada- 
nie, 

"T je a podobne zjawiska w bistoryi Cze 
chow. 

Gdy pa bitwie pod Białą Górą — zaczęli Habs- 
burgowie niszczyć i ekspropryować narodowość 
czeską wraz z protestantyzmem — wtedy wielkie 
rody czeskie szybko dały się zgermanizować i 
staly się podpora Ironu habsburskiego i katoli- 
cyzmu. 

Tylko ubogi mieszczanin i chłop zachował jesz- 
cze język czeski i trochę znał historyę swoją. 
Gdy w 19 wieku kilku ludzi nauki — rozbudziło 
ruch narodowy u Czechów i ten po latach stał się 
realną potęgą w polityce i w życiu — wówczas 
te wicłkie dynastye Lobkewitzów, Schwurzenber- 
gów, Czerninów i Choteków — przypomniały so- 
bie, że są pochodzenia czeskiego i z żarliwością 
padlreślać zaczęły swoją narodowość, do której | 
wróciły. 

Dlatego nasłpowrót tych sfer mniejszem przej- 
muje zadość uczynieniem -- niż powrót tych wy- 
sokich, górnych, silnych duchów, które szybowa- | 
ły w najwyższych sferach umysłowości ludzkiej | 
lub zelębiały subielność duszy ludzkiej dale- 
kie od swego narodu, a dziś zbliżają się i wra- 
caja do nas z gorącem slowem na uslach, z nai- 
wna radością dziecka, które odkrywa po latach 
swój do =*deinny i widzi, ze może być dumnem 
ze swego forrudzenia. Sławny sycyoiog i filozof 
Popper-Lynkeus we Wiedniu, którego dzięła staty 
się ewangelią miłości i sprawiedliwości społecz- 
nej — dziś jako sturzec, z gorącem sercem gar- 
nie się do idei renesansu żydostwa i jako symbol 
swych uczuć daruje to, co ima najdroższego — 
całą swą bibliolekę naszej narodowej bibliotece 
w Jerozolimie. Znany poeta niemiecki Ryszard 
Beer-Hofimann przeżywał wraz z nami całą ska- 
lę wrażeń na kongresie syońskim w Karlsbadzie 
i służy idei naszej piórem swem, ilekroć się od 
niego żąda tego. 

Sławny powieściopisarz, Jakób Wassermann | 
daję nam u schyłku swych lat wstrzasająca spo- 
wiedź tego wewnętrznego rozdarcia i błądzenia 
po bezdrożach — gdy go z jednej strony wabi 
niemiecka kultura jakby ziojowłosa Loreley z 
wiersza Heinego -— a z drugej coraz silniej woła 
glos krwi i prastarej rasy. 

Jego książką ostatnia: Mein Weg als Deutscher 
und Jude — to jeden okrzyk bołesci tej generacyi 
przejściowej, która stoi w pośrodku między zu- ' 
pełna negacyą żydostwa — a radognem potwier- 
dzeniem jego odrodzenia, hymnem odrywającego ` 


się u Herzla Nordaua i ich uczniów na konty- | 
gencie i w Anglii (Zangwilł). 
Sławny uczony Lombroso dawniej, a ostatnio | 


mistrz ekonomii Luzzatti, w kraju najdalej posu- | 
niętej asyinilacyi, obaj ślą narodowi swemu wy- 
razy gorącej i syuowskiej miłości w czasie jego 
zmagań z trudnościami odbudowy swego kraju. 

A czyż nic jest symbolem, który serca nasze 
nadzieja i dumą napełnia — jeśli największy 
może uczony dni naszych, nowoczesny Newton. 
którego imię u przyszłych generacyi z czeią będzie 
powtarzane, jeśli profesor Einstein z mroźnych 
wyżyn swych badań schodzi na trybune zgroma- 
dzeń, by z duma złożyć wyznania swej narodo- 
wej przynależności i agitować za — hebrajskim 
uniwersyłetem w Jerozolimie? 

Do tych synów wracających na łono opuszczo- | 
nej matki nałeżą dziś setki i tysiące z pośród | 
twórczej inieligenecvi na Zachodzie; aby wymie- 
nić jako typy tylko sławnego ekonomiste w Niem- 
czech Franciszka Oppenhelmera, który zakłada 
kolonię współłzielcza w Palestynie przywódcę 
niezawisłych socyalistów, posła Reichstagu O- 
skara Cohna, który na Hścię poalej— svanistów 
kandyduje do kahałi w Berlinie i należał do 

pilnych słuchaczy na kongresie karlshadzkim, 
członka najwyższego Sądu w Ameryce põh. 
Brandeisa i członka uajwyźszego sądu w An- 
Slii, obecnie wicekróla Indvi, lorda Readinga 
kiórzy narodowi naszemu w ostalnieh, przełomo- 
wych latach znamienite, polityczne przysługi od- 
dali. U) 

« xz © | 

Gdy z końcem ubiegłego wieku ucieczka z abo- 
zu żydowskicyo przez chrzest i mieszane małżeń- 
stwa stawala si; ziaęzskiem Coraz częsisŻem > 
pocieszułi nas al.valni reprezentanci żydostwa 
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zachodniego, że to tylko .zwiędłe liście oúpa- 
dają. 
Marna to była pociecha. 
Liście odpadały masowo od pnia, a później 


gałęzie, niekiedy całe konary. Bo choroba da 
rdzenia już zaczęła się dostawać. 

Aż przyszedł przed około trzydziestu laty syo- 
nizm i zaczął leczenie od podstaw, od korzenia, 
zaczął pracę ciężka i źmudną:,wyrywania chwa- 
stów, przekopywania gruntu i dopuszczania WO- 
dy z ożywczych źródeł. I widzimy dziś jak to pra- 
stare drzewo bujna zielenią na nowo okrywa SIĘ, 
niema na niem prawie zwiędłych liści, — a te; 
które były, burza Światowej wojny i wstrząsów 
powojennych zmiotla w większości. Dziś soki O- 
żywczę krążą aż do najwyższych szczytów, 

Oto tajemnica tych zjawisk powrotu, których 
małą garść wskazaliśmy. 

Nawpół zdrętwiale lub martwe czlonki orga- 
nizmu narodowego — jak w wizyi proroczej Eze- 
chiela — do nowego wracają Życia a cały orga=« 
nizm pulsującem napełnił się życiem. 

I dlatego wracają do żydostwa z wysoka za 
szczytów mroźnych, ci, co wysoko się wspięlą ł 
o niem byli zapomnieli, 

I wracają z daleka, le odłamki, które oddałiw= 
szy slę od centrów żydowskiego życia zdawały 
się stracone na wicki. 

Widzieliśmy na kongresie karlsbidzkim repre- 
zentania Brazylii obok delegata z Mezopotamii, 
Persyi. obok svonisiy ze stolicy Austrarli. Grupa 
szekłowa z chińskiego Szangaju była taksamo 
reprezentowena jak daleka Svberya 

Nawet w 2 krajach, gdzie żydzi od rokn 1492 
(data wypędzenia ich z Hiszpanii) -- wogóle me 
żyli, mamy teraz grupy syonisiów, które młały 
delegata na kongresie.* 

Co więcej -- opowiadają, że potomkowie tych 
Marranów, którzy przed przeszło 400 laty pod 
groza inkwizycyj przyjęli kalolicyzm — zączymają 
inieresować się dla Palestyny i odrodzenia żydow 
skiego. (Prezydent republiki portugalskiej był 
ivm. który dla narodowej biblioleki naszej w Je 
rozolimie wielki Iransport książck ofiarował). 

Zrasta się organizm, zdrowa, silna woła ga- 
czyna tętnić w zdrowem ciele 

Miał Herri racyc, gdy powiedzial, że sypnimma 
jest powrotem do żydostwa jeszcze przed powro+ 


"tem do Palestyny. 


A my. współcześni, mamy to wewnętrzne 
szczęście być świadkami chwili, gdy chory nę- 
dzarz wśród narodów — wstał, strzasnął łachma- 


ny Ahaswera z bark. a masa 14-mżlionowego na-- 


rodu zaczyna pochód powroigy — zrazu jednak 
z szybkością wciąż rosnącą 

Bo pochód —- lo powrót z niewoli — do 4% 
mu własnego... 
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ZE SWIATA ZYDOWSKIEGO. 


Bialik o Xl-tym Kongresie synńgkim, 


Karlsbad. W rozmowie ze wspólpracownikiers 
„Najer Hajntu“ oświadczył Ch, N. Bialik, iż 
prawdziwy Kongres syoński dopiero przyjdaie, 
Mamy nuiezmiern'e trudne zadanie do spełnienia. 
wzrok nasz skierowywujemy na źydastwQ amery 
kańskie, któremu przypadła w udziale najwięktwa 
rola w dziełe odbudowy Palestyny. Wiałki błąd 
popełnili, oświadcza Bialik, sinoanicy Brandełsn, 
nie przybywając na Kongres. Błąd ten naprawią 
jednak przez rzeczywistą pracę dla Erec Ezraet. 
Mimo wszystko, z ufnością spogląda poetae ss 
przyszłość. Zmierzamy ku naszym celom. Hasłem 
chwili obecnej jest: Naród żydowaki musi poyfu 
wnie jąć się pracy, 


Marwwe zgromadzenie żydawikie we Wiedsią 


Wiedeń. (Tel. wł). Dnia 28 wrzesnia odbyło 
się tulaj w poiężnej Sofiensaał masowe grous- 
dzenie syodskie, w kiórem kolejno  przemawiałś 
pp.: dr. Chajes, dr. Bchalit i członek Egzekatywy, 
Włodzimiefz Zabotyński. 


Delegacja „Labonr Party“ przybędzie da Palestyny. 


Aleksanirya. (ŻBK.). Jak się dowiadujemy, 
zamierza delegacya angielskiej Labour Party, 
studyująca obecnie sytuacyę w Egipcie, zwieżdń 
także i Paleslynę celem naocznego zapoznawą się 
ze stosunkami kraju. 


óżpokotochniajcie NOWY OŻIENNK 
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‘Arkusz spisowy zawiera »oza ogólnemi rubry- ; 
kami, nasiępujące pytania: znanie, od kiedy ' 


przebywa w miejscu obec robylu, stale czy | 
chwilowo; obywatelstwo jakiej zalicza się 
narodowości; wykształceni  |:zyk ojczysty; Za- 


wód główny: stanowisko v 
oznaczenie przedsiębiorstwa, 
którego pracuje; czy i ile zatrudnia obecnie ob- 
cych sił roboczych; czy pracuje na rachunek wła- 
sny, czy na rachunek przedsiębiorcy; jak dawno 
(ewentualnie) i z jakiej przyczyny jest bez pra- 
cy; dokładna nazwa zawodu pobocznego; dokła- 
fina nazwa zawodu głównego i stanowisko w tym 
zawodzie 1. VIII. 1914, czhwilowo nieobecni 30. 
IX. 1921; miejsce pobytu chwilowo nieobecnych. 
Rząd, ustanawiając bramienie rubryki: „do ja- 
kiej przyznaje się narodowości“ —- sianął na sta- 
nowisku subjektywnego wyznania w przeciwień- 
stwie do statystyki austryackiej, która była aktem 


zawodzie głównym; 
| 
| 
gwałtu wobec ludności żydowskiej. Każdy nie 
| 


w którem lub dla 


tylko ma prawo podać narodowość żydowską, 
jeśli się do niej przyznaje, ale obowiązek, gdyż 
slatystyka i sankcya karna nakazują podać praw- 
de. Społeczeństwo żydowskie bez różnicy pogła- 
dów, ortodoksi, wolnomyślni, syoniści, robotnicy 
weaned odcieni socyalistycznych podadzą zatem 
narodowość żydowską zgodnie ze swem przeka- 
waniem, którego nie mają prawa ukrywać, bo 
ustawa właświe domaga się objawienia swej sub- 
jektrwnie ocenionej przynależności narodowej. 
Ce do języka, to pamiętać należy, że ustawa 
sastryacka wymagała i języka potoczne- 
Eo. Imaczej ustawa polska, która wyraźnie uży- 
we terminu „język ojczysty” (a nie potcczny). Na- 
leży zatem podać język ojczysty — tj. język oj- 
eów. Tym zaś, i to nie tylko dla tej dość znacznej 
fut deista] części młodzieży, posługującej się w 
zirołach i poza nią językiem hebrajskim w życiu 
potocznmem, lecz także dla każdego Żyda dążące: 
go de aawiazania teraźniejszości i przyszłości na- 
redu z przeszłością — jest język hebrajski. Bez- 


| dniu spisu ludności. 


NOWE DZIENNIE _ č _ 


żydowskiego — należy to objektywnie 
dzić — uważa język żydowski za swój język oj- 
ezysty. Zwracamy w tym związku uwagę na to, 
że pouczenie w g 16 wyraźnie zezwala na podanie 
dwócb języków ojczystych 

Statystyka obecna ma stać się $Wwiaaeciwem na- 
szej dojrzałości i pełni świadomości narodowej. 
Na niej chcemy oprzeć wysiłki nasze o prawa po- 
lityczne i kulturalne jako inniejszość narodowa. 

Spelnijmy zatem obowiązek — otwarcie, szcze- 
rze, wolni od wszelkiego nicgodnego tchórzliwe- 
go przymusu psychicznego, zgodnie z prawdą, tak 
jak tego wymaga iniencya i wyraźne brzmienie 
ustawy i arkusza statystycznego. 

Prawda będzie stwierdzeniem naszej sily we- 
wnętrznej, naszej woli narodowej; kłamstwo — 
podkopaniem i plamą, której nigdy z siebie nie 
zmyjemy? 

e CJ . « © 
Spis w dzielnicy żydowskiej. 
Współpracownik nasz zwrócił się w sprawte 

wykonania rozpor ządenia ministeryalnego o prze 
sunięciu 'terminu spisu dla ludności żydowskiej 
do naczelnego Komisarza spisowego w Krakowie, 
p. Sarneckiego, który oświadczył w tym wzglę- 
dzie co następuje: 

Odnośne rozporządzenie poletio rozpoczęcie 
spisu w 5 kwadransy po zachodzie słońca w 
dniach 1 i 4 października. W praktyce jest to je- 
dnak niewykonalne, wobee czego spis w dz. VII 
i VIII odbywać się będzie dnia 2 bm. przednołu- 
dniem i kilka godzin popołudniu, następnie zaś 
5 bm. Tem niemniej komisarze spisowi obchodzić 
będa te dzielnice w dnie świaleczne, jednakże 
tylko celem dokonania zewnętrznego spisu, jak 
budynków etc. Ze względu na trudności technicz- 
ne, bardzo pożądanem byłoby, rby ludność ży- 
dowska poza dz. VII i VIII składała i w dnie 
świateczne zeznania spisowe. o ile względy ry- 
łualne nie będa stać na przeszkodzie. 


przecie dzisiaj znaczna SE, BĘ WJ 


Przegląd p polityczny. 


Dr. Benesz. 
y . B 


Na czele ministerstwa koalicyjnego w Czechach | 
btanal dr. Benesz. Jest to dziś niewątpliwie naj- į 
wybitniejszy polityk Czech. Sprawy zagraniczne | 
tego kraju są już odawna w jego rękach! Widzie- 
liśmy go w czasie wojny w Paryżu i w Londynie | 
Jako przedstawiciela narodu czeskiego wobec rza- 
dów koajicyj. Małego wzrosiu, szczupły, ruchli- 
wy, na pierwszy rzut oka nie robił wrażenia, 

przy bliższem poznaniu odrazu sie widziało, 
że to człowiek niepospolity 

Przez cały czas wojny reprezentował pairyo- 
tyczny obóz czeski na zachodzie. Potrajił sobie 
wyrobić stosunki i zdobyć zaufanie. Z politykami 
polskimi z obozu 
dobrych stosunkach, 

Z chwila upadku Austryi į zorganizowania się 
państwa czeskiego stał się dr. Benesz jego urzę- 
dowym przedstawicielem w Paryżu. Później był 
delegatem na Kkonferencyi pokojowej i wraz z 
Kramarzem podpisał traktat wersalski. Z nim 
traktowali delegaci polscy sy sprawie Śląska Cie- 
szyńskiego. | 

Z Paryża przyjechał do Pragi jako minister 
spraw zagranicznych i po dziś dzień pozostaje na 
tem stanowisku. 

Dr. Bęnesz nazywa się socyalistą „narodowym, 
Tecź w istocie rzeczy jest bezpartyjnym i ma zau- 
fanie wszystkich stronnictw. (Czesi mają rozum 
połityczny: trzymaja na stanowisku kierownika 
spraw zagranicznych człowieka, który się na rze- 
czy rozumie, ma talent i znajomość zdobyta przez 
doświadczenie . | 

Polityka dr. Benesza cieszy się dotychczas po- | 
wodzeniem, pomimo trudnego położenia, w ja- 
kiem jest państwo czeskie — ogromny procent 
narodowości obcych, niedogodne granice, sąsiedz- | 
two krajów o stosunkach nieustalonych. | 

Są po temu różne przyczyny, w które trudno 
się wgłębiać w krótkiej notatce. Należy wszakże 
podkreślić, że w pracy swej zagranicą miał dr. 
Benesz silną pozycyę, bo nie miał za sobą akty- 
wistów w kraju i nikt mu nie przeszkadzał w 
działalności na obcym terenie. Następnie ze zna- 
fomością stosunków europejskich wrócił do kraju 
$ stał weiąż u steru spraw. W polityce zewnętrz- 
nej bardziej niż gdzieindziej jest potrzebna kon- 
sekwencya i ciagłość, 

Dr. Benesz jest przedewszysikiem politykiem, 


Komitetu Narodowego był w 


„tych bogatych krajów, 


myśli kategoryami politycznemi i ma szerokie u- 
jęcie sytuacyi europejskiej. Do Polski niechętnie 
usposobiony nie jest. Zapewniał w Paryżu zaw- 


sze, że pragnie dojść z Polgka do ścisłego poro- | 


zumienia, 


Wałka o wpływy w poluc. Ameryce. 

W jakiś czas po skończeniu wojny — pisze w 
„Eclair“ gen. Mailrot — połecono mi napisać 
książkę, omawiającą pod wzgiędem  ekonomicz- 


ki: Brazylię, Argentynę, Uruguay, Chili, Boliwię 
i Peru. Celem tej książki mialo być poznanie 
przez Republikę francuską, republik południowej 
Ameryki i odwrolnie, u co za tem idzie, ułatwie- 


nie zbliżenia, koniecznego ze wzgłędu na to. że 


po wojnie militarnej siłą faktu musi nastąpić woj- | 


Chodziło o wydarcie Niemcom, 
w których się zuchwałe 
chodziło o 


na ekonomiczna. 


przed rokiem 1914 rozgospodarowaji; 
wykorzystanie zwycięstwa na rzecz zdobycia u- 
traconych rynków zbytu w południowej Ameryce. 

„Książka moja pod tytułem: 
cy W połudn. Ameryce", została ukończona ze- 
szłego roku i wydana w trzech językach: francu- 
skim, hiszpańskim i portugalskim. Wydania w 
dwu ostatnich językach wysłano do Ameryki, 
gdzie je w mgnieniu oką rozchwyłano. Co do e- 
dycyi francuskiej, to w przeciągu calego roku 
rosprzedano.. 70 egzemplarzy. Jeden więc cel zo- 
stał osiągnięty: Republiki południowo amerykań- 


skie zapoznały się z Francyą, za to cel drugi zn- | 


pełnie zawiódł Francya zupełnie nie żaintereso- | 


wała się ekonomicznymi skarbami połudn. A] 


ryki“ 

Maitrot skarży się na obojętność, z jaką admi- 
nistracyjne i polityczne władze francuskie odpo- 
wiedziały na jego kołatanie do nich, na wszelkie 
przedstawienia. że należy ze wszystkich sił sta- 
raé sie o zainteresowanie Francyi, jej przemysłu 
i handlu Ameryka południową. 

„I tak dzisiejsza Francya — z małymi wyjat- 
kami — zna Republiki npołudniowo-amerykańskie, 
jak zna planetę Marsa lnb Wenus. Ta obojętność, 
ta ignorancya bedzie nas drogo kosztowała. Utra- 
cimvy ieden z nibożatszych rynków świata i to w 
chwili, w której koniecznem jest dla wyciaenię- 
cia korzyści ze zwycięstwa militarnego, podnie- 
sienie ekonomiczne. Jest to bład nie do przeba- 
czemia, tem bardziej. że te republiki żywią dla | | 
Franevi prawdziwa svmnatve, której dowody zło- 
żyły podczas wielkiej wojny", 

„Wszystkie bowiem stanęły po naszej stronie, 


stwier- ść. |: 


| 
| 
nym i militarnym republiki południowej mery- | 
| 


„Francya i Niem- | 


= M. Ne. Nr. 38 


nawel Chili, uchodzące za najbardziej z repubik 
południowo-amerv kańskich, podłegłą niemieckim 
wpływom”. 

„Ażeby „dobrze zrozumieć francuski grzech ©- 
bojętności, trzeba rozważyć stanowisko, jakie w 
południowej Ameryce zajmowały przed wojną 
Francya i Niemcy, oraz zmiane stosunków na 
korzyść tej pierwszej, zmianę wywołaną frame 
cuskiem zwycięstwem” 

„Wpływy niemieckie były zdawna zakorzenio- 
ne w Chili i Brazylii, w Argentynie zaczęły one 
działać dopiero od roku 1900. W roku 1914 liczyła 
Argentyna juź 110 tys. Niemców, podczas gdy 
Francuzów nie było więcej ponad 120 tys.“ 

„Niemcy szybko zdobywają w Argentynie te- 
ren. Pod względem handlowym i przemysłowym 
w krótkim czasie wyprzedzają tam Francyę, tak 
samo jak i w innych republikach z wyjątkiem 
Peru, które zawsze pozosiałe wierne swej przy: 
jaźm dla Francyi“. 


ER TFT MEPTTPETCY T 

Celem uniknięcia przerwy 
w wysyłce naszego pisma, 
upraszamy o hezzwłoczne 
wyrównanie zaległości i od- 
nowienie prenumeraty na 


| miesiąc październik. 


EEE DES OSB NT DEO” ARR UKTRZTREY 
GŁOSY PUBLICZNE 


Koniikt mędzy m strami krawietkimi a pp. Krptami 
z działu kenfekcyi damskief!. 


Z powodu anormalnych stosunków w dziale 
krawiectwa damskiego majstrowie pracujący 
dla sklepów zmuszeni byli postawić pp. Ku- 
pcom żądanie podwyższenia płacy od sztuki 
zważywszy, że dotychczasowa płaca wynosiła 
za kostyum kl. 1. 3.400, za płaszcz 2.470, kl. II. 
2.000 Mp, szan. Publiczność łatwo zrozumie, 
że w czasie tak  szalejącej drożyzny i przy 
ośmiogodzinnym dniu pracy majster krawiecki 
nie tylko że nie zarabia na życie codzienne, 
lecz nawet nie na najskromniejsze utrzymanie, 
wobec czego majstrowie lrawieccy zmuszeni 
byli zażądać podwyżki od kostyumu z 3.400 na 
10.000, a od płaszcza kl I z 2.400 na 7.000, Kl, 
Ii. z 2.000 na 6.500. P. Kupcy nie tylko, ze na- 
szym skromnym żądaniom odmówili lecz per- 
traktacye rozpoczęte między przedstawicielami 
majstrów krawieckich zerwali, tak, że od mie- 
siąca trwa sitrejk. Ostrzegamy przeto Szan. 
Klientelę i P. Kupców z prowincyi, że znajdu- 
jące sie na składzie kostyumy, płaszcze etc. 
nie odpowiadają modzie, obecnej a robota wy- 
kończona na zamówienie jest wykończona u 
krawców pokątnych a nieukwalifikowanych. 

Zarazem upraszamy Sz. Klientelę i p. Kup- 
ców z prowincyi o łaskawe zgłoszenie się pod 
adres rhajstrów krawieckich, którzy robotę 
wykonają solidnie i według najnowszych mo- 
deli, do Organizacyi żydowskich  majstrów 
krawieckich, lub też po bliższe informacye do 
p. Kemplera Grodzka 25, lub do p. Lieberma- 
na, Katarzyny Nr. 5. 


Stow. żyd. majstrów krawieckich i krawczyń 
w Krakowie. 


Podziękowanie. 
Podpisani składają serdeczne podziękowanie 
WP. LEONOWI FEINBERGOWI 


kierownikowi Zakładu naukowego w Krakowie, 
Starowiślna 27, za dokładne przygotowanie nas 
do egzaminu z buchalteryi pojed., podwójnej 
i ameryk., który zdalismy dnia 28 września 1921 r, 
w Państw. Akademji handlowej w Krakowie 
Wdzięczni: 
Reisapfel Józef, Nessel Pinkas, Wołoski Here 
man, Palenker Józef, wszyscy z Krakowa. 
Tuchman Wolf ze Skawiny. 


Mann Józef z Wieliczki, 2008 
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Z historyi nowoczesnego syonizmu. 


(Wyimki ze sprawozdanie Fyzekutywy syońskiej). 


Dekiaracya Balfoura. 

Praca polityczna w końcowych miesiącach 
1517 r. skierowana była głównie na uzyska- 
gie od rządu brytyjskievo wyraźnego oświad- 
eenia się zu usiłowaniami syońskiemi. Spo- 
dziewańo się, że w ten sposób uzyska się 
lod reazty aliantów podobne deklaracye, 

Poszczególni członkowie syońskiego Komi- 
tetu politycznego (ulworzonego w sierpniu 
1917 i. składającego się pierwotnie 2 pp. 
J. Cowęńa, J. Etlingera, Achad-llaanu. liy- 
amsona, Marksa, Sachera, Silifa, L. Simiona 
i S. Tolkowskyego, a potem również z Aron- 
sona i Landmana) wypracowali i przedłożyli 
szereg formuł. 

Wiele z tych formuł miało charakier bar- 
dzo szczegółowy; że zaś rząd angielski oka- 
zał gotowość zobowiązać się tylko ogólnem, 


a zasadniczeni oświadczeniem przeto „g0- 
dzono się w końcu na forinułe zwięzłą 


ło tonie ogólnikowym. 

Proponowany tekst deklaracyi, przedłożony 
sit Mark Sykcs'owi, bar. Kdmundowi Rot- 
schildowi i prezydentowi Wiłeonowi. uzyskał 
ich aprobalę. W dnia 18 lipca przesłał lord 
Rotschild formułę dekluracyi Mr. Balfourowi. 
Głabinet angielski, któremu niektórzy wpły- 
wowi Żydzi angielscy poczynili antysyońskie 
wynurzenia, zmienił jednakże tekst formuły 
i przedłożył przedstawicielom obydwóch kie- 


runków nową fonnułę dekłaracyi. Pismo za- | 


łączone do niej mówiło: „Ze względu na 
różnicę zapatrywań, jaka między satnyjmi 
Zydami istnieje w tej kwestyi, chciałby ga- 
binet zasiągnąó pisemnej opinii kierujących 
osobistości żydowskich. z obozu syońskiego 
i niesyońskiego*. List teu posłano: 

1) Stuartowi Samuełowi, prezesowi „Jewish 

Board of Deputies“, 

2) mr. Leoardowi L. Cohenowi, prez. „Jewish 
3oard of. Guardians“, 
wmr. Claude G. Montetioremu, 
sir Filipowi Magnusowi, członkowi par- 
lamentu, 

Drowi Herlzowi, 

W. Brytanii, 

6) Nahumowi Sokołowi, przedsiawicielowi 
btgzekutywy świat. Organizacyi syońskiej 

7) Drowi Ch. Weizmanowi, prez. ang. fe- 

deratyi syońskiej. 

Sękołow i Weizman akceptowali zarys 
deklaracyi, chociaż woleliby, by brziniała: 
„Odbudowa Palestyny, jako narodowej sie- 
dziby żydowskiej*, niż: „Stworzenie narodo- 
wej siedziby żydowskiej w Palestynie 

Uważali też klauzule kwalifikujące za zby- 
teczne, ze względu na oczywistość ich treści. 


8) 
4) 


5 


~ 


wyźszemu 


— = 


e 


| ogólną sympałyę dla syonizmu. Obecnie zaś 
rabinowi | 


NOWY DZLENNIK. 


Deklaracya Balfoura tkwiła  korzeniam! 
w charaklerze brytyjskiego narodu i w tra- 
dycyt angielskich meżów stanu. Wypływała 
oua z owego znamiennego stanowiska, angiel- | 
skiego względem Zydów. stanowiska mają 
cego początek nie tylko w brytyjskim duchu 
„fair play“ nie tylko w sympałyi wobec 
uciśnionych, ale w wielkiej mierze i w owej 
głębokiej czci dla biblii i w zainteresowaniu: 
sie Żydami, jako „narodem książki“, co głę- 
boko zakorzenionem jest w duchu angieł- 
skim. Leez mimoto byłoby zgoła błędnem, 
uważać deklaracyę Balfoura tylko za owoc 
politycznego idealizmu. 

Możliwość znaczenia Palestyny dla kolosa 
angielskiego, nowe poslulaty polityczne po- 
łozenia wytworzonego bankruciwem Rosyi, 
doniosłość pozyskania sympatyi żydowskich 
— zwłaszcza w Ameryce, która dopieroco 
przyłączyła się czynnie do wojny — oto 
szereg refleksyi, jakie/ doszły zapewne do 
głosu u niejednego z mężów stanu i dostonijków 
wojskowych, będących zu deklaracyą. Umo- 


żliwiło ją spotkanie się i zejście okoliczności, | 


które pozwoliły biytyjskieiną rządowi dać 
wyraz jednemu z najszlachetniejszych uczuć 
angielskiego narodu, bez zboczenia z drogi 
wielkich interesów brytyjskiej polityki. Dekla- 
racya Balfoura była równocześnie czemś 
tealno-politycznem i idealistycznem i jest 
dlatego arcydziełem sztuki politycznej. 

Ogłoszenie dekłaracyi, na które zgodził się 
rząd z pełną gołowością, przypadło na pięć 
tygodni przed zdobyciem Jerozolimy i stało 
się hasłem niebywałego wybuchu radości 
w cułem żydostwie. 

Dekiaracye rządów koalicyjnych. 

Równocześnie z działalnością komisyi sy- 
ońskiej w Palestynie, prowadził Sokołow na- 
dul rokowania ze rządem francuskim. Jeszcze 
przed dekłaracyą Balfoura wyraził rząd fran- 
cuski wobec niego formalną, choć tylko 


przyłączyła się Francya definitywnie do de- 


' klaracyi angielskiej. Za pośrednictwem Ed- 


Dr. Hertz i Sinart Samuel zgodzili się w zA- | 


sadzie z poglądem syońskim; inni podnieśli 
sprzeciwy przeciwko /ormułe, a zwłaszcza 
przeciwko wyrażeniu „national“, P rozwii- 
żeniu różnych tych zapatrywań, przyjął ga- 
binet angielski formułę z pewnemi zmianami. 
Do ogloszenia deklaracyi upłynęło jednak nieco 
cząsu. Gabinel rozpatrywał naturalnie inne 
i dorażniejsze dlań kwestye. Ponadto znaleźli 
się i w łonie rządu przeciwnicy. Przez pe- 
wien czas zdawało się, jakoby rząd odroczył 


1 


rezstrzygałący krok na czas vicograniczony; , 


przeto uchodzilo za wska. ie wzmocni 
pozycyę przyjaciół syonizmu w rządzie prze” 
poparcie z Ameryki. Wyższy sędzia L. Brandei 
porozumiał się więc z prezydenieni Wilsonen 
który przysłał rządowi angielskiemu pisin: 
z doniesieniem, że zgadza się i aprobuj 
prosyońsky deklaracyę. W końcu usunię: 

wszystkie przeszkody i w ¿niu 2 listopa' 

1917, wysłał minister spraw zagraniczny! 

tur, Balfour do lorda Rotschiłda przyjętą io! 
mułę deklaracyi. Ten tryuinf syonizmu prz) - 
pisać należy w wielkiej mierze osobistemu: 
poparciu mr. Balfoura, Deklaracya słusznie 
tęż wzięła imię od Balfoura, i to nie lylko 
dlatego, że jemu przypadło, jako ministrowi 
spraw zagranicznych w udząele uapisaunie 
owego historycznego listu, 


' która z przyst: 


| 


ule dlatego. że ' 


jest on za politykę, która „ualazła wyraz ` 


w deklaracyi, więcej odpowiedzialny od kto- 
tegokolwiek innego męża stanu, 


munda Rotschilda przyjął Sokołowa francuski 
minister spraw zagranicznych p. Pichon, po- 
czem ogłosił w prasie komunikat o tej kon- 
ferencyi. Sokołow nalegał jednakże o bardziej 
wiążące oświadczenie, na skulek czego mi- 
nister Pichon posłał mu znane pismo z 14 
lutego 1918. 

I inne państwa koalicyjne przyłączyły się 
niedługo do deklaracyi Balfoura; uczyniły 
to przedewszystkiem Włochy i prezydent 
Stanów Zjednoczenych. Oświadczenia zgodne 
z filosyońską polityką Anglii złożyły wkrótce 


rządy Chin (w grudniu 1918), Japonii (w sty- 
czniu 1919), Grecyi (w styczniu 1919) i Syamu. 

Chociaż deklaracye te przedstawiały wy- 
soką wartosć przez to, że świadczyły o soli- 
darności aliantów w sprawie syoniżmu, to 
jednak Anglie uważali przywódcy syońscy 
za mocarstw które użyczy w przyszłości 
uajwydatniejszej pomocy w realizacyi dążeń 
syońskich. 

Wystąpienie Rosyi z koanlicyi nasuwało 
przypuszczenie możliwości rewizyi traktatu 
Sykes — Picot, u nadto mogło to być pożą- 
danem również z wzgląd na Amerykę, 
„em do wojny podkreśliła 
i zaakcentowała ponownie prawa małych 
narodów i zasadę „trusteeship*. Traktat zaś 
Sykes — Picot uwzglęuniał tylko postulaty 
bezpośrednio zainteresowanych rządów mo- 


carstwowych. Ponieważ Palestynę południową 
posiadała już de tacto Brytania, przeto przy- 
wódcy syońscy wyobrażali sobie przeprowa- 
dzenie deklaracyi Balfoura w ten sposób, 2e 
Anglia weźmie na siebie z polecenia świata | 
'xwilizowanego odpowi dzialność za zarząd 
| | slyną z wyrażnem zobowiązaniem poparcia 
;umocy w ulworzeniu narodowej siedziby 
*dowskiej, Sprawa ta obejmowała oprócz 
resów rządów europejskich, również sta- 
„wisko Arabów, względem których Anglia 
ujęła w zamian za ich pomoc w czasie 
wojny pewne zobowiązania. Na konieczność 


pozyskania Arabów zwracali wodza, yur- 


skim angielscy mężowie slanu już 4 dawna 
baczną uwagę; Drowi Wejizmanowi udało się 
lteżypo przybyciu komisyi syonskiej da Pałe- 
styny nawiązać stosunki z Emirem F isale 
Stanowisko Francyi. 


W przeprowadzeniu powyższego rozwiąw . 


zania sprawy główna (rudność przedstawiało 
w Europie slanowisko francuskiej opinii pu- 


| blicznej. Francuzi przywykli bowiem uważać 


Palestynę za część Syryi („La Syrie integrale“) 
i nie mogli łatwo pogodzić się z myślą od- 
dzielenia Palestyny od Syryi. 

Oficyalna zgoda rządu francuskiego z dee 
klaracyą Balfoura nie oznaczała jeszcze wys 
rzeczenia się takiego punktu widzenia. Przez 
pierwszą połowę 1918 roku usiłował Sokołow 


| niezmordowanie wpłynąć i zniienić w tym 


względzie francuską opinię pubiiczną. Jedną 
z trudności, jakie p. Sokołow miał do zwał- 
czenia była słabość syonizmu trancuskiego 
i wrogie syonizmowi stanowisko wpływowych 
Zydów francuskich. Z początkiem roku 1948 
zwołał Sokołow konferencyę różnych partył 
syońskich we Francyi i wystosował na niej 
usilny apel w sprawie zgodnej pracy. Udało 
mu się też zjednoczyć pracę we Francyi pod 
centralnem kierownictwem, vo miało olbrzye 
mie znaczenie konsołidacyi. W kouferencyi 
Dra Weizmana z M. Picotem w Palestynie, , 
zapewnił go tenże o francuskich sympatyach 
z celami syońskimi,. We wrześniu bawił 
Picot w Londynie celem omówienia francusko: 
angielskiej umowy co do problemów „po: 
blizkiego Wschodu*, przyczem wyłoniły się 
trudności w sprawie północnych granic Pa. 
lestyny, trancuskiej sfery wpływów i w s 
wie umiędzynarodowienia miejsc świętyskojj 
Przygotowania na Konierentyg 
pokojową. 


> Pierwszem zadaniem śpolitycznem z chwilą „ 


zawarcia zawieszenia broni było pozy. 

dia postulatów syońskich posłuch na zbłiżają: 
cej się konferencyi pokojowej. Ponieważ 
zwołano ją do Paryża, okazało się konieczu 
nem, utworzyć tam biuro syońskie, N. Sokołow 
otrzymał też niezbędne w tym celu oficyal- 


i 


ne zezwolenie ze strony rządu trancuskiegoj 
i działał w Paryżu przez dłuższy przeciąg 


czasu. ` 

W międzyczasie udało się Ch. Weizmanowi 
posunąć się o dalszy, duży krok naprzód na 
konferencyi. którą odbył w dniu 4 grudnia 
1918 roku z Mr. Balfourem. W rozmowie 
z Balfourem wskazał on na to, że jako skue 
tek wojny i położenia we wschodniej Europie. 
olbrzymi sznur emigracyjny Zydów pr 
będzie z krajów niedoli i rozprószenia ku 
Palestynie. Oczy Zydów na całej ziemi są 
skierowane w stronę tego kraju. Wszyscy 
chcieliby słyszeć, jak ukształtują się stosunki 
w przyszłości. Położenie narodu żydowskiego 
jest nad wyraz krytycznem i jest przeto 
rzeczą niezbędną otworzyć emigrucyę do 
Palestyny. Mr. Balfour był również zdania, 
że nie należy uważać sprawy arabskiej za 
za przeszkodę nie do przezwyciężenia, do- 
radzał jednak porozumienie z Feisalein, 
Dr. Weizman zaproponował, by zastępcy ma» 
rodu żydowskiego prosili konferencyę. poko» 
jową za pośrednictwem rządu brytyjskiego, o? 

1) uznanie historycznego i narodowego 
prawa Zydów do Palestyny, przyczem za- 
strzega się uwzględnienie słusznych postuła: 
tów ludności nieżydowskiej, 

2) mianowanie anandalaryusza Palestyny 
(„Życzą sobie ogólnie, by rolę lẹ wzięła nd" 
siebie Anglia“). 

3) powzięcie uchwały, by pomiędzy organi 
zacyą, zastępującą naród żydowski, a pań: 
stwem inandatowem omówiono i powzięto 
kroki celem stworzenia uarodowo żydowskiej 
siedziby lub żydowsko-narodowej państwg= 
wości po myśli przedłożonych propozycył. 

Mr. Balfour uważał tę ukcyę za zupełnie 
logiczną i wyruził gotowość zużkcepłowania 
w zasadzie tych propozycyi. Oświadczył on,” 
że syoniści będą prawdopodobnie wysłuchani 
przez konierencyę pokojową, v ile zajmie się 
ona problemem narodowym. i że Brytanią 
dotrzyma ua konferencyt pokojowej swej 
obietnicy w sprawie pomocy w utworzeniu 


siedziby narodowo-żydowskiei w Palestynie, - 


'ezwar 


ca 
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ialika. 


(Z przemówienie poety ne konierencyi spraw hebrajskiej 
kultury w Karisbadzie). 


Szanowni Zgromadzeni! 


Wiele osób wyraziło zdziwienie z tego po- 
wodu, že wbrew zapowiedzi z trybuny kon- 
gresowej nie wygłosiłein na Kongresie" rote- 
ratu o kulturze, Chciałbym tę sprawe vy- 
jaśnić. Z rozmysłem nie chciałem przemawiać 
i ani krzty wyrzutów sumienia nie mam 
z tego powodu. Stało się to już niemal me- 
chanicznem przyzwyczajeniem umieszczać na 
każdym kongresie sprawę hebrajskiej kultury 
jako punkt, któryby udekorował porzucek 
dzienny na chwałę kongresów. Czyni się to. by 
przysporzyć zadowolenia delegatom, ktorych 
nie zadawala przebieg kongresu. Pragnie sie, 
by delegat, wróciwszy do domu, mógł zusło- 
nić listkiem figowym ducha-istniejącą pustkę, 
mówiąc: Mieliśmy wzniosłe chwile, zajmy- 
waliśmy się kułturą i sprawami ducha; nie- 
chaj żyje Kongres! Na dziesięciu Kongresach 
mówi się o problemie kultury, lecz cóż uczy- 
niono dla niej w międzyczasie, pomiędzy 
jednym Kongresem a drugim? í 

Nie chciaiem tedy tym razem dać dele- 
gatom możności łudzenia siebie samych; 
niechaj rozejdą się do swych domów i przed- 


stawią faktyczny stan rzeczy bez blichtru, bez, 


sztucznych balsamów kojących. 

Wszyscy wszak wiecie, panowie, jak kry- 
tyczną jest chwila, którą przeżywamy. Mówi 
się wiele o odrodzeniu, 
odrodzenie, jeśli nie tym ożywczym ducu-m 
bez którego nie może naród istnieć, bez 
którego niema nśkizieji na przyszłość. A co 
widzimy? Cała ta doniosła praca, praca nad 
wychowaniem narodoweni i literaturą, zależna 
była od ofiarności jednostek. Organizacya 
syońska nie wywiązała się pod tym wzgledem 
ze swego zadania. z 

Toteż doprowadziło to do stanu mariwoty 

Yf chaosu, który dziś zapanował. Cała praci 
kulturalna ostatniego dziesiątku lat ogniskc- 


ZZ Z A A A | aa 


lecz 'czemże jesl, 


wała się w towarzystwach miłośników języka ; 


hebrajskiego, w związkach kulturalnych, Íw- 
riach itp. przybierając w ten sposób kształt 
Kai niepokażny. Sprawa ta stała się za- 
bawką dziecinną bez krzty ducha, nie było, 
żadnego skupienia i zoguiskowania pracy 
prowadzonej w rozmaitych odległych miej- 
acowościach. 

A teraz? Doniosłe centrum narodu i kul- 
tury — padło. Rosya w gruzach leży, a na 
gruzach kraju tego stoi żydostwo złamane 
i rozbite, wijące się w bólach, mocujące się 
ze śmiercią. Czy zatem czas teraz na prze- 
mówienia -i czcze wyrazy? Należy pojąć 
rzeczy tak, jak się w istocie przedstawiają. 
Pokutujemy teraz z tego powodu, że działacze 
na polu kultury nie wprowadzili planów 
swoich życie, że nie stworzyli instytutów 
kultury. Gdyby w swoim by czasie stworzono 
trwałe instytucye, nie staliśmy obecnie przed 
nieprzebytym murem żełaznym. Gdybyśmy, 
przed laty dziesięciu powołali do życia semi- 
naryum nauczycielskie. mielibyśmy teraz 
setki hebrajskich nauczycieli, którzyby ro- 
zeszli się po wszystkich zakatach rozprósze- 
nia, tworząc dziesiątki i setki szkół, przedłu- 
żając nasze istnienie jako żywego nąrodu 
kultury. 

Wydawaliśmy krocie na mowców i agita- 
torów, ażeby szli od miejsca do miejsca dla 
szerzenia polityczuej myśji syońskiej, lecz 
mie troszczyliśmy się o wychowanie ludzi, 
którzyby szerzyli myśl żydowską. Proszę 
porównać wartość mowcy z wartością na- 
uczyciela, wychowującego nowych ludzi, nowe 
pokolenie. 

Książka, z którą czytelnik w ukryciu szuka 
sainotności, przedstawia dla mnie daleko 
większą wartość od przygodnego artykułu, 
który się czyta i wkrótce zapomina. Nie zro- 
.zumiano tego w kołach syońskich i przeto 
stoimy teraz wobec próźni. Š 

Przed 20 laty tworzono w Rosyi seminarya 
ragczyciejckie, wychowankowie zaś tych za- 


kładów byli tymi, którzy dokonali odbudowy 
życia narodu. 

Tak -- tworzy się wśród narodów świuta. 
My zaś, cośmy na tem polu zdziałali ? 

Ileżto, o Poże, łożono u nas na pisma ito 
wie hebrajskie w tymże samym czasie. 
kiedy jedyny dziennik hebrajski boryka się 
z niedostatkiem. A co uczyniono dla ksiażki 
hebrajskiej? 

Czyżto nie groźne: Gdy kończy dziecko 
lat 18, niema co czytać w naszym języku. 

Chciałbym opowiedzieć wam o tem, co się 
czieje w Rosyi. Oto wiedzcie, że wszystko 
iam uległo ruini-. Zagłada nawiedziła ży- 
dostwo rosyjskie. to, które było zdrojem 
życia dla wielu wielkich: ośrodków ży- 
dowskich. 

Szkoły zostały tam zamknięte, kursa dla 
nauczycieli i freblanek zastanowiły swą dzia- 
łalność, większość drukarń żydowskich zam- 
knięto. Wprawdzie niema oficya!nego zakaz: 
używania języka hebrajskiego. faktyczni 
jednak niema ani jednej szkoły, w której: 
języka tego nauczano. Celują zaś w repre- 
syach przeciw językowi hebrajskiemu „to- 
warzysze* żydowscy w instytucyach rządo- 
wych, rekwirując lokale szkół, posługując się 
wszelkimi środkami, które mają do dyspo- 
zycyi. 

Niema też gdzie drukować książek hebraj- 
skich. Wszystkie drukarnie zajęte są druko- 
waniem „bibuły* agitacyjnej. lle tylko inogli, 
tyle książek konfiskowali bołszewicy, rzuca- 
iac je do stajen i obór, gdzie leżały nagro- 
inadzone do zimy, poczem używamo ich do 
opalania pieców. Sam byłem świudkiem, jak 
ze stosu książek wydobywano dzieła Szneura, 
Czernichowskiego i innych. Były też tam 
i księgi święte; w tym wypadku nie czynią 
w Rosyi żadnej różnicy. 

| niema nawet nadzieji, by nastapiła jakaś 
zmiana w położeniu. Zima wiecznie istnieć 
będzie, drzewa i materyału opałowego niema 
i nie będzie w najbliższej przyszłości, toteż, 
zda się, zmidna żadna nie nastąpi. Zagraża 
nam więc niebezpieczeństwo, że za lat kilka 
zniknie książka hebrajska z powierzchni 
ziemi rosyjskiej. 

Mimo wszystko nie złamało rąk żydostwo 


Tristana Ber- 


„Kurnik“, komedya w 3 aktach 
narda, reżyserował p. Jan Nowacki. 

Nareszcie ukazała się komedya dla 
skiej publiczności, która umie cenić prawdziwą 


krakow- 


sztukę. Bo zaiste sztuką jest nagromadzić w 
trzech aktach tyle pornografii, tyle podejrzanej 
śliskości syluacyi, tyle arcyintymnych perypetyi, 
tyle nocnych koszul... 

Widownia grzmiała i huczała od śmiechu i za- 
dowolenia. Każdy strzał z łuku koszoneryi Ber- 
narda spotkał się na sali z gorącym aplauzem 
A jednak są jeszcze sztuki, budzące zadowolenie 
nuworiszów, którzy smaku nigdy nie posiadali i 
tych utytułowatńych  półinteligentów,  klórych 
smak zdziczał, Co tam jakiś „Hamlet“, w którym 
przez pięć nudnych aktów snuje się jakiś półwa- 
ryat po scenie, gdy można sobie siedzieć w wy- 
godnym „kurniku“, gdzie przez trzy akty wszyscy 
mówią i myślą jedynie i wyłącznie o — cielesnem 
obcowaniu. 

Henryk, przesycony rozkoszami zmysłowemi, 
spływajacemi nań w nadmiarze ze strony dwóch 
wymagających kochanek udaje się dla poraiowa- 
nia zdrowia i zupełnego wypoczynku na kilka 
tygodni na wieś do — swojej żony. Prześladuje 
ġo jednak fatum, bo Żakelina przygotowała na 
przyjęcie małżonka własną — sypialnię. Ongi o- 
puszczońa przez Henryka zapłouęła doń świeżym 
sentymentem. Wpadł z deszczu pod rynnę. Obe 
kochanki zjechały na wieś i grozi mu herkuleso- 
wy wysiłek zaspokojania trzech kobiet, zamiast 
dwóch. Ale szczęśliwym zbiegiem okoliczności n- 
wolnii się z tych opresyi i pozostał przy swej 
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Haiwrit" (Scena hebrajska) w Moskwie, 
Wartoby zatrzymać się nad działalnością 
tego instytutu. Oświadczył mi Maksym Gorkij, 


że „Bima“ jest jedynym zakątkiem w Moskwie. 
w którym mozna znaleść ukojenie. O hero- 
iźmie zaś członków trupy świadczy fakt, iż 
uczą się o głodzie i chłodzie, ochoczo cier 
piąc z krynicy Sztuki. Nauczycielem ich jest 
pewien Armeńczyk, który się zżył 

w zupełności. Istnieje plan sprowadzenia go 
z biegiem czasu do Palestyny. Jestem tej 
pewny, że gdy przedosianą się przez rosyjski 
kordon do Europy, odbędzie pochód tryumfaln 
nietylko Sztuka. lecz także język «hebrajski, 
Nigdy bowiem jeszcze nie słyszałem jak 
pięknego i dźwięcznego języka jak u nich. 
A ich gra! Nawet nierozumiejący po hebraj- 
sku zapominają, że gra się w języku 0 

dla nich. Bo też na scenie tej zeszły się naj- 
wybitniejsze talenty aktorskie. 

A jak ciężką jest walka, którą staczają 
o swe istnienie! Czytałem protokoły układów 
pomiędzy „Sceną* a wrogami żydowskimi 
rządu sowietów. „Scenę“ zastępywali znami 
profesorzy (Iwanow i inni), którzy o arty" 
stach tych przemawiali tonem takim, jak 
rajwierniejszy Zyd. Drugą zaś stronę repte- 
zentował jakiś Zydek, Diamandstein „jew- 
cku“! O języku hebrajskim wyraził się 
liamandstein: „jJestto padlina, którą nałeży 
wyrzucić na Śmietnisko, inaczej cuchnie, 

| Są to, proszę panów, słowa wyjęte ze steho- 
gramu. I w takich to warunkach ludzie: ci 
żyją, tworzą i rozwijają się. Kierownik Sceny, 
Cemach, człowiek niezłomny z cudownym 
uporem trwający wprost na stanowisku, jest 
tym, który wprowadza tam ducha świętośc- 
i heroizmu. Należy ukorzyć się przed niei 
zwykłą siłę tego człowieka, który nie ustąpił 
nawet w chwili najbardziej rozpaczliwej. Za- 
pytałem Cemacha: Dlaczego nie wyjeżdźacie 
do furopy?” Na co mi odpowiedział: Nie 
wyjadę ż ludźmi, którzy nie przebyli jeszcze 
swej drogi rozwoju. Rzeczy niedoskonałej nie 
wypuszczę w świat. Tutaj wydoskonalimy się, 
poczem pójdziemy najpierw zagranicę a na- 
stogais do Erec Israel. 
ytam was tedy, czyž nie podamy dioni 
tym hberojom Sziuki? Czy damy im paść 
pod brzemieniem ciężaru? 

Tak się przedstawiń sytuacya w Rosyi. 
Musimy tedy dokonać :zegoś konkretnego; 
czegoś, coby zapobiegło nieszczęściu. 'akie 
nam zagraża, > 

Byłen: też i w Konstantynopolu. centrum 
Wschodu. ł tam nie o wiele lepiti, sprawa 
a 


Żakelinie, pobłażliwej do głupoty. 

Obok tej ubożuchnej akcyi snuje się równolęgie 
druga, jeszcze bardziej wąska akcya dokoła osoby 
Leonarda. Tego nnosi jurny pęd ku każdej kobie- 
cie. Gdy swe natarczywe afekta zwraca bez skut- 
ku ku kochankom przyjaciela, koncentruje cgleń 
zapału na pokojówce. Wtedy narzucają mu się 
obie przyjaciółki Henryka, ale gdy się te kabiety 
razem schodzą, opuszcza go każda z wyrazami 
oburzenia, tak, że wśród nadmiaru niewiast zo- 
staje znękany Leonard na lodzie. Rozgorączko- 
wany młodzteniec dobija się do pokoju par de 
Veriał, znajdującej się w wieku kanonicznym... 
A wszystkie te sceny, obfiiujące zresztą w dowci- 
pne sytuacye, przesycone są posmakiem lubieżno- 
ści, nie pikanteryi. Nie wymaga się oczywiście 
od sceny, by była kazalnicą, ale nigdy nie można 
na niej hodować roślinek grubej amoralności. 
Tvm razem dostosował się bardzo w Paryżu po- 
pularny autor ,,Kawiarenki* do gustn najmniej 
wybrednej publiki. 

P. Nowacki, wytrawny i dzielny reżyser nadał 
.„Kurnikowi* wymagane szybkie tempo targowe 
i skonstruował pomysłowy układ scen. W roli 
Leonarda mogliśmy znów wszystkie fascynujące 
walory gry p Nowackiego podziwiać. Ubok niego 
wybornie swe role postawiły pp. Werniczówna, 
Bruczowa i Malicka. Główna kreacya Henryka 
spoczywała na barkach p. Slekierzyńskiego. który 
ujawniał w grze intełigencyę i artystyczna doł- 
rzałość, ale nie dał sylwetki lekkoducha, pogrom- 
cy kobiet. Rrakło w grze p Siekierzyńksiego owej 
swobody, ełegancyi i uroku, które sa niezbedne 
dla ujarzmicieli serc niewieścich. . 


W. Fallek, 
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sun czczy syonizm. pozbawiony treści. Całą 
treść jego stanowi -- sprzedawanie szekli. 
Nie dziw tedy, że <«„ymilacya się szerzy. 
Niema tam ni iskry żydostwa. Niema książek 
ani szkół, ani nie uczuwa się potrzeby 
tychże. Język hebrajski ogranicza się u nich 
— do komendy. Hebrajszczyzna „Makabii* — 
100 wyrazów hebrajskich i na tem koniec! 

Któż zdoła stan ten zmienić? Palestyna 
die, bo siły jej su uieznaczne, wysoka zaś 
walutą nie zezwala na wydawanie książek. 

y tedy do spełnienia doniosłe zadanie: 

ausimy, znaleźć ludzi środki pieniężne, któ- 
eby umożliwiły dokonanie konkretnych czy- 
aów. Jest ich dwa: powołanie do życia insty- 
atu nauczycielskiego ti instytutu literatury. 

Nad szczegółami nie będą się ieraz roz- 
wodził. Pizedewszy stkiem najeży ustalić za- 
sade. Jeśli ściąga się dziesięcinę ma odbu- 
łowę kraju — niechaj dziesiąta część dzie 
dęciny poświęconą będzie na cele kultury. 
Ady tego nie uczynimy, zapewniam was 
pędzie XIII. Kongres uboższy od dwunastego. 

Winniście, przybywszy do domów. szerzyć 
ayśl tę i dopomódz w stworzeniu tych iiy 
tytutów. 

Zrozumcie to, panowie: 

„Nie wnijdziecie do kraju, jeśli koga w Was 
se będzie”! 


MATEUSZ MIESES (Przemyśl). 


Nowy Rok izraela. 


Cóż Ci po Nowym Roku, Hiobie narodów. 
nieszczęsny Ahaswerze, odium generis hun- 
mani, paryasie ludzkości, obarczony klątwą 
wiecznej mniejszości, ustawicznego tułania 
się po obcych kątach? 

Głemia cała ci szukienicą jak powiada 
w swych mocnych „pieśńiach gniewu“ | no- 
woczesny Jezajasz, wajdeleta bólu dyuspóry, 

ik — czego iy dobrego inożesz się spo- 
dziewać po nowy odcinku chronologicznym. 
Bezsilne jagnię wśród siedmdziesięciu wil 
ków — mówiąc językłem midraszu — gdzie 
dla ciebie promyk nadziei lepszego niezamą- 
conego bytu, gdzie mieni się dla ciebie ru- 
binowa iskrą radosnej zorzy na mglisiym 
krańcu, otu!eunego ponurym bitem w ecznego 
zmierzchu? czem Nowy Rok ciebie nęcić 
może. 

Opusztoszały rojue sadyby żydowskie ma 
Ukrainie, ciągną się nieprzejrzanć lańcuchy 
bezdomny ch uchodźców w szarą, smętną dal: 
kobieiy. dzieci, starcy; u nas dusi bezna- 
dziejna obroża, syk. zajadłej nienawiści ży- 


NOWY DZIENNIE 


rzy. że nadejdzie kiedys jeszcze dzień, w któ- 
rym wszystkie krzywdy ciemięzców poweto- 
wane zostaną i Izraela ugory powrócą do 
-wielności Dawidowej. Modlitwy nowoczesne 

hracają się około prośby o przyjście króle- 

«a Bożego na ziemię, o ukrócenie zła ko- 

„ieznego, o ujarzmienie i poskromienie 
brodni ziemskich. o przywrócenie niepodłe- 
ulości judejskiej, o zaprowadzenie sprawie- 
dłiwego porządku na padole, gdzie „malchuth 
zvidim“ się panoszy. 

Sprawiedliwość dziejowa to wieczny poslu- 
„at nie tylko Zydów w ściślejszem znaczeniu 
też całej rasy semickiej, Gdy punicko- 
dmirka, Kartagina pod obuchem legionaryów 
legla w gruzach, natenczas naczelnik akade- 
mii platońskiej w Atenach, Klitomachos, który 
był rodowitym Punijczykiem i nazywał się 
u swoich Hazdrubal, napisał — jak Cyceron 

swych Tuskulañach donosi „consolandi 
tuusa ad captivos cives suos*, „dla pocie- 
szenia swoich papan H współobywateli — 
pracę filozoficzną. w której się pytał, gdzie 
sprawiedliwość Boża, która dopnściła do tego, 
by Rzym wyłupił dwoje oczu morza Śród- 
ziemnego Korynt i Kartaginę. 

Punickie pytanie o sprawiedliwości zostało 
zaspokojone w niedużo wieków pożniej, 
Miyny Boże czasem miclia wcale szybko, 


W trzy wieki po zburzeniu Kartaginy, za- | 
siadł na tronie Cezarów, „semper Augustus“ | 


Punijczyk, czystej krwi Septym Sewer, który 
semickiemu geniuszowi wojennemu, prze- 
ciw czymskiemu wojownikowi, Hapnibalowi 
w Bitynii kazał wystawić pomnik, a w trzy 


, daleze wieki, gdy zwiastuni „dobrej nowiny“ 


skuje na całym okcydencie na sile; <zervowna ! 


wizya... Paiestydy Chwilami ciemnicje, Kzy u 
watykański i Mekka godzą w nią rów noc. 
śnie; ani wyjścia, ani żbawienia, ani ku 
mety i końca; co za atrakcyę może dla ci 
bie mieć uweriura nowego, dalsz:: o roku. 
Nowy Rok żydowski zaczyna się nie Sy:- 
westrem, nie poprzedzają go rozigrane lany, 


to dzień poważny, to święto etycznego sa- 


z semickiej Galilei zmietli z panteonu kapi- 
tulinskiego domorosty w orszak starych bogów 
rzymskich, natenczas Punijczyk Angustyn, 
na gruzach Rzymu ar; jsko-cesarskiego po- 
stawił konstrukcyę semickiej myśli, punicką 


koncepcyg dziejowa. ową civitas dei — owo 


państwo boże, które stanowiło o losie, nie 
tylko Rzymu, ale ież całej zachodniej Europy 
przez półtora tysiąca lat. Sprawiedliwości 
Bożej stało się zadość. 

Pragnienie sprawiedliwości dziejowej, było 
w średniowieczu u Żydów nie raz motorem 
wiary w nieśmiertelność duszy. Rabenu Tham 
jeden x największych autorytetów rabinisty- 
cunego żydowstwa pisze w swej głęboko 
etycznej książce „Nefer hajaszar*: „widzie- 
liśmy tyle gmin żydowskich zabitych, dla 
wiary w jedność Bożą. Spalono je i pozba- 
wiono ichemajątku i dobru. Widzimy, jeśli 
ktoś z miłości dlą króla ż mięsa i krwi, 
tcierpi albo się narazi na niebezpieczeństwo 
życia, król go obdarzy wszystkiem. co dobre. 
iem bardziej jest wykluczoną rzeczą, by 
sdwórca nie obdarzył dobra nagrodą tego, 


i który się za niego otiaruje. Byłoby to nie- 


. własne doświadczenia 


możliwe kłamstwo“. 

dzień noworoczny budzi sie u Żyda 
nadzieja lepszego bytu, mimo wszystkie 
pisane krwią, gdyż 


„ożywia go przeświadczenie o palcu Bożym 
zabawy huczące od kaskad śmiechu, ochocze ; 
krotochwile. „Nowy Rok“ wiecznego iulacza . 


mobiczowania, to pamiątkowe anniversarium | 
ofiarowania Izaka, to dzień martyrologii i c - ` 


kupienia grzechów. 
Surma zapowiad. Nowy Rok nasz, ale 
nie dźwięczni hejnał świtu. Surma spoż 
na z rogu baranicyo ma przypon.inać | 
rana ofiarowiuiego w miejsce Izaka, ma pi; 
pominać bol Abrahauniowego jedynaka. 
Nowy Rok żydowski lo nie huczny ku 
masz ulicy, ale też nie dzień melaucholijnej. 
tępej rezygnaayi. Zyd. psycha nie popada 
w ponury jaz piekiclneego zwąipienia „iusciati 
ogni speranza“. Zyd mimo wszystku swoim 
Życzy „iszana toba“ „dobrego roku“, zajac. 
przy uczcie uowoczesnej jabłka smarowar 
miodem jako Omen szczęścia. f 
Zyda nęci Nowy Rok, gdyż pierwszy dzi 
nowego okresu kałendarzowego, to nie lyll: 
dzień pamiątkowy ofiary izəka, lecz też dzien 
sądu i sprawieuliwości tożej a dla yva 
tryumi sprawiedliwość lo najwyższa prawda 
dziejowa. Nie „święty“ lecz „sprawiedliwy“ 


w dziejach, o niezłomnej sprawiedliwości. 
„Żyd w sąd świata wierzy. Sąd Ostateczny 
to dla Żyda nie kres bytu, lecz początek 
nowego okresu we Wszechbycie, to intro- 
'ukcya szczęścia kosmicznego jakoteż i na- 
«iu izraelskiego. Sąd Ostaleczny nie razi 


| we wyobrażni zydowskiej swą strasznością, 


jak u owego włoskiego mistrza pendzla. to 
dzień po:achunku, w którym tylko krzywdzi- 
‘ole ucierpią u naród — męczennik wyni- 
dzonym zostanie i na wyżach istnienia 
«sie się slolica Palestyny jako Jeruzalem 
kiańskie. 

Schopenhauer zarzucał Żydom optymizm 
«przeparty: Bóg biblii na widok stworzonej 
'emi, sam siebie oklaskiwał, że wszystko 


. „bardzo dobrze“ wypadło. Tego ''ozof pesy- 
, mizmu i bezcelowej woli jako prasubstancyi. 


— 


stanowią ideaż religii żydowskiej, I Zyd wie- · 


OE o — 


aam wybaczyć nie mógł. 

My Zydzi jesteśmy faklycznie optymistami 
pro futuro, gdyż istoinie istnieje ewolucya 
w dziejach a gościniec rozwoju, jak nas uczy 

orya descendencyjna i historya ludzkości 
od maczugi y kamienia aż do teleskopu, 
idzie wciąż w górę. 

W dzień noworacznego sądu. wierzymy że 
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i mam kiedyś się stanie sprawiedliwość, że 
ludzkość jeszcze wcześniej «lbo później 
mądrzej się urządzi, że tak samo jak nieto- 
lerancya religijna w zasadzie zniknęła, tak 
samo stokroć głupsza i ciasniejsza i nielo- | 
giczna nietolerancya nacyonalisiyczna do 
orkusa powędruje i wcześniej czy później 
jak obeenie u Prusaków, tak i u wsżystzich 
innych megalomanicznych narodów buta zo- 
stanie przez dzieje srogo ukaraną. Deus 
ergo quam sedebit nil inultun remanebii, 
brzmi pieśń św. Ambrozyusza. „Gdy Bóg 
usiądnie do Sądu, nic nie pozostanie nie- 
pomszczonem*. Wierzymy, że ideał naszych 
modlitw noworocznych o Króle-iwie Bożym 
kiedyś się urzeczywistni i zniknie jak zmora 
nocna, jak upiorny maniak w zolki nacyo« 
valizm a ideał stoików, których twórcą był 
Semita z Cypru Zenon, stanie się ciałem 
i ludzie „qui omnem terranun orbem, unam 
urbem esse ducunt*, którzy „cały glob 
ziemski za jedno miasto uważają*, będą 
dzierżyli berło ducha ludzkiego. 


Dr. BENJAMIN SEIDEN. 


ilaya cy brak pieniędzy? 


Kraków, 2 października. 
Tak wiele mówi się u nas, zwłaszcza w 
ostatnich dniach, o naszej misere walutowej, 
że, — zdawałoby się — wszystkie istotne jej 
problemy są już nazbyt dostateczne oświe- 
tone, A jednak istnieje jeszcze kwestya, 
i to kwestya bardzo paląca, co do której 
wyłoniła się kontrowersya między teoryą a 
praktyką, dotychczas nierozstrzygnięta, 
Teorya mianowicie stwierdza, a opinia po- 
wszechna zgodnie jej przytakuje, że istotną 
i bezpośrednią przyczyną tak katastrofalnie 
niskiego kursu marki jest nadmiar pieniądza 
papierowego, że zatem jedynie wstrzymanie 
dalszej emisyi może wartość marki ustabili- 
zować a nawet podnieść, Tymczasem praktyka, 
własne doświadczenie każdego przemysłowca, 
bankiera czy kupca, mówi coś wręcz prze- 
ciwnego, że pieniędzy jest raczej za mąło 
w stosunku do potrzeb obiegu. co objawia się 
w ogromnie utrudnionych możliwościach u- 
zyskanla kredyiu. W istocie przy prywatnie 
zaciągniętych krótkoterminowych pożyczkach 
dochodzi stopa procentowa obecnie do 150% 
miesięcznie, zaś przy pożyczkach bankowych, 
do uzyskania których konieczne są specyalne 
stosunki i protekcye, sprawa przeastawia się 
niewiele lepiej, gdyż oprócz stacych odsetek 
rocznych, liczą obecnie banki z zasady przy ` 
transakcyach handlowych od obrotu, przy 
dłużejterminowych pożyczkach zaś kwartalnie 
2—30%0 prowizyi. Rzecz prosta, że te tru- 
dności kredytowe oddziaływują paraliżująca 
na bieg produkcyi i handłm"zwiaszcza że do 
wszystkich transakcyi konieczna jest dziś 
gotówka, gdyż kredytowanie nałeżytości na- 
leży do bardzo rzadkich wyjątków. Niemniej 
je-uą rzeczą jest, że płacenie tak wysokich 
procentów musi z konieczności wpłynąć po- 
crażająco na ceny wszystkich towarów. 
Brak kapitałów daje się również boleśnie 
olezuwać w tiwałych inwestycyach, jak 
w budowie domów i zakładaniu nowych pla- 
«ówek przemysłu oraz odbudowie i rozbu- 
dowie dawnych. Nad kwestyą budowlaną nie 
chcemy tu szerzej się rozwodzić. gdyż fa- 
tałay jej stan dostatecznie wszystkim jest 
many. Źwrócimy tu tylko uwagę, że tempo 
zakładania nowych warsziatów  produkcyl, 
które z początkiem b. r. przybrało tak silne 
rozmiary, obecnie ogromnie osłabło, mimo, 
że nie wszystkie z nich są tylko objawem 
manii grynderskiej i mirab, że mają one tak 
doniosłe znaczenie dla żywotnego dla nas 
zagadnienia wzrostu produkeyi krajowej. 


'Objaw:ająca się obecnie na rynku 'akcyi 


haussą nie powinna nas łudzić, gdyż w rze- 
czywisieści Osiągnięte obecnie „wysokie* 
kursy zaledwie dorównają kursom ze stycznia 
i lutego b. r.. gdy tymczasem wartość marki 
zmniejszyła się w międzyczasie około 10-kro- 
tnie. W następstwie tego powinny były kursy 
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ak=vi, reprezentujących wszakże stały kapi- 
tal fabryk, uie ulegający dewaluacyi, poi- 
nieść się lylokrotnie. Tymczasem brak kapi- 
tażów wpływa osłabiająco na popyt za papic- 
rani przemyśłowemi, skutkiem czego ni 
roga one uzyskać kursów, odpowiadający] 
ich realnej wartości. 

£zutkiem braku kapitałów jest równie 
zastój we wszelkiego rodzaju papierach loka- 
cyjuych jak i słaby popyl za pożyczkam 
państwoweni. Nie ponosi tu bowiem wyłą- 
cznej winy brak uświadomienia patryoly- 
cznego i ofiarności w społeczeństwie ani leż 


wojennego. 


niechęć do lokowania pieniędzy w nisko slo- : 


suukowo oprocentowanych obligacyach przy 


r 
v 


postępującym spadku marki. Mimo niezaprze- : 


czaluej doniosłości tych „momentów byłby 
wynik pożyczek państwowych znacznie ko- 
rzysluiejszy, gdyby nie wskazany własn 
hrak rozporządzalnych kapitałów. 

Naszkicowane iu ujemne objawy bruku 
gotówki skłaniają praktyków do staw lenia 
żądań wręcz. sprzecznych z ogólnym potu- 
latem wstrzymania dalszej emisyi pieniadzą 
papierowego. Pojawiają się żądania, by P. K. 
K. P. przyszła z pomocą przemysłowi i han- 
dlowi przez udzielanie wydałnych kredylów 
na podkład weksli kupieckich i co ża tem: 
idzie zwiększyła emisyę swych not. ; 

Ta sprzeczność zapatrywań i dezyderutów 
której rychłe rozwiązanie jesl dla życiu o0- 
spodarczego niezmiernie ważne, przedsiaY. la 
wiele inleresu dla tegryi. Pogłębicnie teose- 
tyczne tego problemu jest teź dla skutecznego 
rozstrzygnięcia go w praktyce korivcznie 
potrzebne. 

Związek między zapotrzebowaniem pietię- 
dzy a ich ilością obiegową wyrazić me: ny 
w przybliżeniu w ten sposób. że ilość pie- 
niędzy, włączając do niej surogaty pieniądza, 


o których w dalszym ciągu będzie mowa, | 


pozostaje w stosunku prostym do obrotu 
realnego, t. j. ogólnej sumy dokony wanych 
A. wazelińego rodzaju i do przecię- 
tnego poziomu cen, w stosunku odwrolnym 
natomiast do szybkości obiegu pieniądza. 
innemi słowy tem większe jest zapotrzebo- 
wanie pieniędzy, ini więcej tranzakcyi pie- 
niężnych przychodzi do skutku oraz im 


pieniędzy działa tak samo, iak gdyby islniała 
podwójna ich ilość, podobnie jak np. dwa 
razy szybszy ruch okrętów działa identycznie 
jak dwukrotnie większa ich liczba. 
Rozpatrzmy teraz w świetle powyższego 


NADESŁANE. 


Za rubryka ia redskcya nie odpowiada. 
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Dr. GNACY SCHWNKLEKKI 


obrońca w sprawach karnych 
otworzył kancelaryę 


w Krakowie, przy ulicy Orzeszkowej 7 
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ed. Dr. Karol Birkenfeld 


ul. Lwowska 15 - Telef. 1534 
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związku obecne stosunki tinansowe w Polsce. 

Co się tyczy obrotu realnego, to —w braku 
szczegółowych danych — przyjąć możemy. 
że nie ułegi on zmianie w stosunku do”przed- 
Produkcya i konsumcya wpra- 
wadzie się zmniejszyły, ubytek ien jednak 
skompenzowany jest charakterystycznyj dla 
obecnych stosunków gospodarczych rozrostem 
pośrednictwa handiowego, skutkiem czego 
towar zanim przejdzie 4 rąk producenta do 
konsumeeta, jest przedmiotem znacznie 
większej ilości tranzakcyi. 

Poziom cen w kraju przyjąć możemy — 
optymistycznie — jako przeciętnie 600 razy 
wyższy od przedwojennego. 

Co do szybkości obiegu pieniądza brak 
również sźczegółowych danych, ocenić go 
ieduak możemy jako równy przedwojennetmi:. 
uwzględniając z jednej strony znaczną, lu 
szacowaną na 60 miliardów ilość pieniądz: 
nagromadzonego przeważnie wśród włościa! - 
stwa a zalem usuniętego z obiegu, z drugie 
zaś strony niewątpliwie przyspieszone tempo 
obiegu pieniądza w świecie kandlowo-prze- 
mysłowym. 

Ponioważ więc obrót realny i szybkość 
obiegu nie uległy zmianie, natomiast poziom 
cen wzrósł 600-krotnie, wypadłoby wedle 
podanej formuły, że ilość pieniądza powimia 
być obecnie dla zaspokojenia potrzeb obiegu 
ol0-krolnie wyższa od przedwojennej. 

Zestławiając dane co do ilości banknotów 
"mitowanych przez trzy pańslwa zaborcze 
z ich dudnościa, dochodzimy do wyniku, że 
na głowę mieszkańca wypadało przeciętnie 
25 Mk. niem. względuie około 30 kor. austr. 
Przy około 30-milionowej ludności Połski 
dałoby to -— przy przedwojennym poziomie 
cen — 150 milionów marek, przy obecnym 
zalem poziomie — 450 miliardów. W rzeczy- 
wistości wynosi obieg pieniądza papierowego 
obecnie okołe 150 miliardów marek, jesł on 
zatem ð razy niższy od obliczonego wyżej, 
odpowiadającego zapotrzebowaniu obiegu. 

Ponadto uwzględnić irzeba jęszcze jeden 
bardzo ważny moment. 

Wspominając o iłości pieniądza w obiegu 
zaznaczyliśmy, že zaliczyć do niej zeba 
również suroyaty pieniądza. Juk wiadomo 
w wysoko rozwiniętych krajach przemysło- 
wych jak w Angli i St. Zjednoczonych, za- 
płaty w małej tylko mierze uskuteczniane są 
golówką, przeważnie bowiem służy do lego 
celu obrót czekowy i clearingowy. Wynika 
slad znaczne zaoszczędzenie gotówki, o roz- 
miarach którego świadczyć może takt, że 
np. w r. 1909 w Ameryce półu. dokonano 
zapłat gotówką na sumę 34 


Rozdanie stypenciyów. 


Wydział Stowarzyszenia. izraelitów postępowych 
w krakowie rozda w listopadzie br. z fuydacvi im. błp. 
Abrahamwan r. Adołla Pamma stypendya trzem uczniom 
szkół wyższych lub średnich w Krakowie. Ubiegający 
się o slypendyum wiuuy przedłożyć świadectwo ubós- 
twa, tudzież świadectwo lekarskie stwierdzające, że 
cierpię na uleczałną chorobę płucuą 

Podania wuosić stależy xa ręce Dra Rautała Landaua 
' krakowie Gertrudy 9. do duia -0 puździeraika br. 
włącznie. 1701 


Podziękowanie. 


Mszystkim otiarodawcóm. w szczególności zaš pa- 
niom, które raczyły zająć się zbiórka na rzecz Stowa- 
rzyszenia ochrony Siarrów Żydowskish, przyczyniajyc 


ź 


składam imieniem Wydziału Stowarzyszenia serdeczne 
podziękowanie. Dr. Rafał Landau. 


Podziękowanie. 


Komendantowi Szpitała Epid. w Tarnowie 
WP. Dr. Wareudzie i WP. Dr. Kobylińskiej 
oraz Siostrom Zakonu za wyleczenie i tro- 
skliwa opiekę podczas ciężkiej chorobie ser- 
decznie dziękują Anna i Róża Mann. 


Joachimowie Fischerowie, Bielsko zasyłają 
wszystkim Krewnym i Znajomym 7 okazyi 
Nowego Roku najserdeczniejsze Życzenia. 


miliardów, na- 


' wanie do 


iwmiast w obrocie czekowym na sumą 
353 miliardów dolarów. 

W mniejszym stopniu wyparl obrót bez- 
gotówkowy pieniądz w Niemczech i Austryi, 
lecz i tu dane slatystyczna wykazują bardzo 
poważne kwoly i tak obrót żyrowy Banku 
hzeszy w r, 1907 wynosił 135 miliardów ma- 
sk (przy obiegu not 1'3 miliarda), zaś Banku 
uistro-węg. 65 aniliardy (przy obiegu nęt 
—miliardówymn). 

W Polsce obrót czekowy mniej był stoso- 

any, możemy jednak przyjąć, że połowa 
upłat przynajmniej odbywała się w drodzą 
„cków i żyru. Obecne cyfry obrotu ezeko- 

ego P. K. K. P, od niedawna dópiere 

ypiowadzonego, są jeszcze znikomo małe 
w stosunku do stanu emisyi. W następstwia 
lege wypośrędkowana wyżej suma potrze- 
bnego obiegu pieniędzy — przy obecnych 
cenach — winna być jeszcze znacznie po» 
większona, może nawet podwojona i po 
winna zatem dochedzić do 900 miliardów. 
Jest to cylrą zawro ni, możebna tylko w sto: 
sunkach bolszewickich, u jednak rozumo- 
niej wiodące jest zupełnie pra- 
widłowe.*) 

W świetle tych uwag rozputrzmy żądanie 
zwiększenia emisyi przez udzielanie poży- 
czek w drodze eskonlu weksli. Jakkolwięk 
słuszuu jest uwaga, że misye pokryte 
wekslami kupieckiemi nie są tak szkodliwe 
jak pokryte tylko — zobowiązaniami pań- 
stwa, to jednak nie ulega wątpliwości, żę 
dalszy wzrost emisyj, ponad zapowiedzianą 
już przez nowy rząd kwotę 70 miliardów, 
wpłynąłby ze swej strony na obniżenie 
wartości marki. 

Jetlyneni zalem wyjściem z sytuacyi jest 
zwiększenie szybkości obiegu pieniądza przez 
wciągnięcie w obrót kapitałów bezużytęczaje 
leżących w skrzyniach chłopskich i jak naj- 
intezywniejsze rozwinięcie obtolu czekowego 
| żyrowebo. Rząd winien rozwinąć w tym 
kierunku usilną agitacyę i uprzystępnić przez 
dogodne warunki i sprawne prowadzenie 
obrót czekowy P. K. K. P, jak najszerszym 
kołom, społeczeństw zas nasze winno użyczyć 
rządowi w lym kierunku jak najżywszego 
poparcia w zrozumieniy, że interes państwowy 
i wygeda własna tego od niego wymagają. 


ś) Z eylry tej wynika, cu zazuaczamy ubocznie, Gsa- 
kawy wniosek, że obecna drożyzna jest znacznie wyższa 
uiż by lo być powinno, gdyby wyłącznie wzrost ilosei 
pieniądza ja spowodował. Powody iego nadmiernego 
spadku wartosci marki leża tęż w istocie w Inaczhęj 
mierze w momentach psychołogicznych, msapowięie 
z braku zaułacia do marki w społeczeństwie. 
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z kapilałem od 3—4 miljonów Mk. do dobrze 
prosperującego hurtownego handlu ziemiopło- 
dami w lokalu znajdującym się w najlepsze 
położeniu Krakowa poszukuje się. ~- Zgło- 
szenia R. Lieberman Miodowa 23. 0d 


Wszystkim krewnym, przyjacielom zuajowym i kli- 
euteli życzą szczęśliwego Nowego Roku 
2054 „ Katzeagoldowie. 
IEN E ZOZ E A  m 
Wszystkim krewnym i znajomym < vkazyi nOWego 
roku składaja serdeczne życzenia 
2033 Maksymilianowie Buchbandowie. 


Wszystkim krewnym, lowaczyszom j znajomym 
życzą szczęśliwego Nowege Roku 
2050 Jecheskieł Rumstein z narzeczoną, 


Nachwan Seelenfreund z rodziną żyezą Krewnyzu, 
Przyjacielon i Zaajomym saczęśliwego Nowego Roku. 


LEON FEUEREI$EN 


ALICA WACHTEL . 


Rzeszów Kraków 
2067 Zaręczęni we wiześniu 1921. 


Z okazyi zaręca n p. Miny Silbermann z Jaaienicy 
z p. Tobiasem Silbermaneni « Rymanowa serdecznie 
rsu Siostry Weiss i ałostry Feit 
066 z Jaaijeniey. 

Do 


naszej towarzyszki ldce Knopf z Niaka 
z p. Jaeden. Wiesenioldem z Tarnobrzega serdecznie 
e 


i Stow. „Daat* w Niske 
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Z ruchu syońskiego. 


Danina "osresywna. 


XII. Kongres ssenski w Karlsbadzie się 
gikończył, a obecnie należy w czyn wprowadzić 
zapadłe na nim iue:;waly. Centralny Komitet 
Organizacyi syońsi..cj, Oddział dla Zach. Ma- 
łopolski i Śląska (ul. Siradom 15, I. p. of.) 
wraca uwagę wszystkich Organizacyi lokal- 
mych i grup miejscowych na bardzo zły stan 
finansowy biura centralnego i na niebezpie- 
czeństwo, jakię stąd wyniknąć może dla dalszej 
naszej pracy. 

Wydatki z powodu podwyższeni, płac, opłat 
pocztowych oraz koszt wszelkich innych wy- 
datków połaczonych z prowadzeniem biura 
wytworzyły tak trudne warunki, że zachodzi 
nieodzowna poirzeba natychmiastowego Wy- 
równania zaległości, a zarazem przysłania pē- 
dwójnego kontyngentu wyznaczonej .poszcze- 
gólnym organizaczy om rocznej daniny progre- 
sywnej. 

, Wszystkie orgamzacye lokalne 
są najpóźniej do 10 października br. uiścić „da- 
ninę progresywną, jeżeli chcą nam. umożliwić 
spełnienie bieżących ciężkich zadań. 
Komitet Centr. Organizacyi syon. 
dla zach. Małopolski. 
YA ROSE = 


PAR JAU M 


KRONIKA. 


Kraków, 2 października. 
— Wszysikun PP. Współpracownikom, Czy- 
teinikom i Przyjaciołom naszego pisma składa 
'serdeczne życzenia z okazyi Nowego Roku 
Redakcya „Nowego Dziennika”. 


— Następny numer „Nowego Dziennika“ ukaże 
się z powodu uroczystych świąt Nowego Roku 
we środągpano o zwykłej porze, 


— Zjazd kupców żydowskich we Lwowie za- 
kończył wczoraj swe obrady. Nasz specyalny ko- 
respogdent nadesłał nam obszerne sprawozdanie 
z obrad, które z braku miejsca zamieścimy nic- 
stety dopiero w pierwszym numerze po świętach. 

—- Nabożeństwo dziękczynne. Wczoraj o godz. 
40 rano odbyło się w kościełe św. Piolra uro- 
czyste nabożeństwo dziękczynne z powodu szczę- 
śliwego unikniecia nichbezpieczeńsiwa przez Na- 
czelnika Państwa podczas zamachu lwowskiego. 
Udział w nabożeństwie wzięli generałowie Szep- 
tychi. Osiński, Kostecki, Truszkowski, Gąsiecki, 
z władz cywilnych "acze!lnik prozydyum woj2- 
wództwa Kowalikowski w zasiępstwie wojewody 
Dra Gałeckiego, który z powodu przeziębienia nie 
opuszcza mieszkania, starosta Bal, wiceprezy- 
denci Rolle, Sare, Wielgus. z gronem radców, mI- 
sya wojskowa francuska, liczny korpus oficerski, 
delegacye wszystkich rodżai wojsk stacyonowa- 
nych w Krakowie, prezydenci sądów i naczelnicy 
władz rządowych. Nadto przybyli weterani z r.! 
1863 i przedstawiciele stowarzyszeń. 

— Dziennikarze rumuńscy w Krakowie, Wczo- 
raj © godz. 5 rano przybyła do Krakowa wy- 
cieczka dziennikarzy rumuńsikch. Gości powitał 
o godz. 9 przedpoludniem prezes syndykatu dzien- 
nikarzy krakowskich dr. Beaupre oraz wicepre- 
zydent miasta Wielgus. Z dworca udali się dzien- 
mikarze do przeznaczonych dla nich kwater. o 
godz 10 zebrali się w cukierni Michalika, gdzie 
spożyli śniadanie. Stad udali się na Wawel. gdzie 
zachwycali się pamiątkami świetnej przeszłości 
polskiej W południe odbyło się na cześć gości 
w salonach Koła literackiego przyjęcie. po któ- 
rem wycieczka udała się do Wieliczki. Tam zwe- 
dzono kopalnie, po których oprowadzali gości ìn- 
żynierowie salin. W komorze Sienkiewicza Spo- 
żyto podwieczorek, przyczem wygłoszovo szereg 
mów. Na powitania dziękował dziennikarzy ru- 
myński Fleiszer. Po powrocie z Wieliczki goście 


wzięli udzał w przedstawieniu „Rigoletta“ w Ope- | 


rze. Dziś dalsze zwiedzanie miasta. 

— Cukier za wrzesień. Od czwartku dnia 6. pa- 
£dziernika rozpocznie się sprzedaż cukru za wrze- 
sień na kupon górny legitymacyi zbiorowych Nr 
154 w ilości po 400 gr. na osobę w cenie po 226 
mk za 1 kg, tj. 90.40 mk za 400 gr. 

Zakłady zbiorowego pożycia oraz właściciele 
sklepów rejonowych i reprezentanci konsumów, 
© ile dotychczas nie pobrali przekazów na pobór 
cukru — winni bezzwłocznie zgłosić się w Miej 
Biurze dla kontroli spożycia po asygnaty na cr 


obowiązane | 


| 
| 


| 
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kier i natychmiast podjąć przydażełone ilości. | 

Równocześnie Magistrat zawiadamia, Że dła 
odbiorców sklepu Radwańskiego przy ul. Lenar- 
lowicza Ê 6, będzie wydawał cukier sklep rejon. 
Kamieniarczyka, ul. Karmelicka 1. 39. 

— Sprostowanie taryfy węglowej. Magistrat 
prostuje podaną we wczorajszym komunikacie ta- 
rylę węglową o tyle, że cena za wagon 10 ton | 
loco skład hurtownika wynosi 108.852 mk a nie | 
jak mylnie podano 113.574 mk. | 

— Nowe ceny sacharyny. Cd 1 października 
1324 r. obowiązują następujące ceny sacharyny: 
T2 — %0 mk, T8 į Tx — 100 mk, K5 — 170 mk, 
K7 -- 30 mk. Francuska sacharyna krystaliczna w 
opakowaniu po 10 gr (pakiecik) 170 mk. Paczki 
tabletek francuskich z fabryki Usines de Rhone, | 
zawierające po 10 gr. sacharyny czystej 200 mk. | 
Paczki bloków zawierające po 100 gr sacharyny 
czystej 2000 mk. Włoska sacharyna krystaliczna | 
w opakowanieu po 10 gr. 170 mk. 
Ygloszenia zmian w sprawie dodatkowej a-~ | 
prowizacyi robotników. Magistral wzywa wła- 
ścicieli i kierowników zakładów przemysłowych, | 
przedsiębiorstw robót publicznych i zakładów u- 
żyteczności publicznej, aby celem sprostowania ; 
rejestru pracowników, uprawnionych do poboru 
dodatkowej aprowizacyi robotuiczej, zgłosili w 
Wydziale III b apr. Magistratu dna 5, 4 15 bm. | 
wszelkie zmiany, jakie od ostatniego zgłoszenia $ 
zaszły w personalu tych pracowników, wskutek 
przybytku i ubytku pracujących. 

— Depntaty robotnicze za sierpień. Od wtorku 
dnia 4 października będą wydawane uprawnio- 
nym robotnikom w dalszym ciągu  deputaty za 
sierpień br, a mianowicie: druga rata chleba po 
4 kg w wenie dotychczasowej, tj. 57 mk za 1 kg, 
oraz po 600 gr. cukru białego na osobę w cenie 
po 93 mk za 1 kg, tj 55 mk 80 fer. za 60 dkg. 
O przydział powyższych dodatkowych racyi zgło- 
sić się winni: a) Robotnicy, którzy pracują w 
prywatnych zakładach przemysłowych, zatrudnia- 
jacych poniżej 50 osób — w sklepie Br. Mikołaj- 
tysów ul. Poselska 1. 18, z ostemplowanemi legi- 
tivmacyami dodatkowemi w porządku według po- 
czątkowych liter nazwisk, a mianowicie: Od li- 
tery A—E we środę i czwariek dnia 5 i 6 pa- 
ździernika: od litery F—J w piatek i sobotę dnia 
7 i 8 października; od litery KŁ w poniedziałek 
i wtorek dnia 10 i 11 października; od litery M- -P 
we środę i czwartek dnia 12 į 13 października; 
od litery R—S w piatek i sobotę dnia 14 i 15 
października, od litery T—Z w poniedziałek i wto 
rek dnia 17 i 18 października. b) Zastępcy prywa- 
tnych fabryk, zatrudniających powyżej 50 osób 
ornz zastępcy przedsiębiorstw robót publicznych 
i zakładów użyteczności publicznej 2 wydanymi 
im poprzednio przekazami Miej. Biura dla kon- 
troli spożycia — w Miej. Biurze uprowizacyjnem | 
począwszy od wlorku dnia 4 października br. 

Równocześnie Magistra| wzywa robotników 1 
zarzady fabryk i przedsiębiorstw wyżej pod lit. a) 
i b) wzmiankowane, które dotąd nie pobrały 
pierwszej raty chleba, aby w terminie wyżej ozna | 
czonym przedłożyly w Miej. Biurze dla kontroli 
spożycia przepisane poświadczenia pracy, celem | 
ostemplowania Jegitymacyi względnie wydania 
przkazów na pobór należnych racyi chleba. 


| 

(7 Komunikacya między Krakowem a Pozna- | 
niem. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie | 
| 
| 


oglasza: Od dnia 1 bm. przywraca sie codzienny 

bieg wagonów bezpośredniej komunikacyi Kra- 

ków— Poznań przez Górny Śląsk. Odjazd z Kra- 

kowa o godz. 19'35, przyjazd do Krakowa o godz. | 
650. Bieg wagonów bezpośredniej komunikacy! 
Kraków Poznań przez Koluszki pozostaje nadal 
ulrzymany, 

Z dniem 3 bm. uruchomony będzie pociag Nr. 
203 i 904 międzynarodowego tow. wagonów mię- 
dzy Warszawą a Bukaresztem przez Lublin i 
Lwów, a to dwa razy w tygodniu. 

— „Promienie F. F.“ B. Winawera. Dzisiaj 
poraz 2-gi świetna groteska warszawskiego saty- 
ryka, która znalazła na naszej scenie tak kapi- 
talną obsadę i oprawę pomysłu p. Z. Stryjeńskiej. 
Nie milknące oklaski w czasie akeyi a także i po 
każdym akcie, zapowiadają tej charakterystycz- 
nej sztuce długie powodzenie. „Promienie F. F.“ 
powtórzone, będą jutro w poniedziałek 3, we wto- 
rek 4 į we srode 5 przyszłego tygodnia. 

Jutro popołudniu podniosły dramat Maeterlin- 

„„Burmistrz Stylmondu" z p. Sostowskim w 
jego kapitalnej roli tytułowej. 

— Premiera operetkowa w Miejskim Tęatcze. 
„„Baron cygański“ Jana Straussa tak już się po 
starzał, że nie powinien pokazywać się publicz. 
nie; poza dziarskimi walcami sama tandeła. Ope- 
retki, te mnzyczne kokoty, więdną prędko — jak 
żywe. Żal tyłko zmarnowanego cms i sił, zwła- 
SZCZA na sztuczne utrzymywanie przy | 
życiu takich atraszydeł, którym nawet tytuł „ope- | 
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ry“ koimicznej nie pomoże. Wykurune bylo dosć 
starannie przygotowane (dyrysow v. Barański), 
Uobrze brzmiały chóry i orkiesl:. „tora jednak 
szpeinie wysypała się w pier»s:oj uwerlurze, 
Pp. Jastrzębska, Feldmannowu, 'iypniowski i 
Ostrowski wkładali w śpiew dram:!yczne akcen- 
ty (Jastrzębska detonuje nieco w górze), a p. Ko 
rabianka ujmowała naturalnym wdziękiem po- 
staci i głosu P. Połeński trochę przesadzał, a 
Zimmajerowa i Lelewicz nie mieli nawel sposo» 
mości rozweselenia publiki 

—- Miejski Teatr: Opera i Operetka, Dziś w nie- 
dzielę popołudniu ,,„Skrzypek z Lugano“, nable- 
rający coraz więcej popularności; wieczór: „„Ba- 
ron cygański". Jutro 3 bm. „Violetta“ z współ- 
udziałem sławnych artystów rosyjskich: Kniagi. 
nina i Jefimewy. Bilety teatralne w niedzielę, 
poniedziałek i wtorek można nabyć jedynie w ka- 
sie teatralnej od 10 rano do 12% w południe i od 
5 do 8% wieczór. 

— Z teatru „Bagatela“, Dzis w niedzielę po- 
południu „Małżeństwo Loli“. Wieczorem pora» 
dziewiąty głośna sztuka paryska „„Osma żona Si- 
nobrodego” w mistrzewskiem wykonaniu pp. Ko- 
złowskiej i Fritschego. W poniedziałek „Kurnik“. 

— „Kobieta, która zabila“ (The woman, who 
killed the man) Sidney'a Garriell'a — oto tytuł 
angielskiej nowosci w siedmiu odsłonach, której 
wystawa kosztować będzie kilka milionów marek, 
a nad którą pracuja od dwóch miesięcy wszyst- 
kie artystyczne siły teatru „„Bagalela", Sztukę iv- 
scenizuje p. Aleksander Węgierko. 


NAT i yali | Maree 
wszelkiego rodzaju. 1% 
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Serdeczne życzenia noworoczne krewnym 

znajomym przesyła tą drogą 
Adolf i Regina Dereschewiia 
urodzona Baumring. 
Homburg (Saar), 1 Tischri 5682, 
zz 

REPNRTUAR TEATRU M J. 6LOWACKIEGĄ 

Niedziela pop.: „Burmistrż Stylmondu*; wieczą 
.„Promienie F. F“. 

Poniedziałek: „Promienie F. F.“ 

Wtorek: „Promienie F. F.“ 

TEATR MIEJSKI: OPERA I OPERETKA 

Niedziela pop.: „Skrzypek z Lugano; wħecz3 
..Baron cygański". - 

Fomiedziałek: „, Violetta", s 

Wtorek: „Violetta“. 

REPERTUAR TEATRU „RAGATELA": 

Niedziela pop: „Małżeństwo Loli“; wiezy 
„Osma żona Sinobrodego*, 

Poniedziałek: „Kurik“, 

Wtorek: „Kurnik“. 
REPERTUAR OPRRETKI W NOWOSCIACH 

Niedziela pop.: „Taniec szczęścia; wieczs 
„Grigri“. 

Poniedziałek: „Grigri“, 

Wtorek: „Grigr". 


Z kraiu. 


Gmina żydowska w Zamościu na rzecz. akadem- 
ków. Tymcz. Kom. Wykonawczy Żydowskich A- 
kad. Instytucyi Samopomocowych Wyższych U- 
czelni Polskich rozesłał w dn. 9 zm. memoryał do 
119 gmin żydowskich w Polsce. Memoryal, aa 
którego załączono wezwanie o przyjscie z pomocą 
Żyd. Młodz. Akad. zawierał dokladny obraz roz- 
paczłiwego położenia akademików żydowskich. 
Dotychczas jednak odezwała się tylko gmina ży 
dowska w Zamościu, która wyasygnowała na 
rzecz Kom. Wyk. kwotę 40.000 marek. zydowska 
Młodzież Akad. nie wątpi ani na chwilę, że czyn 

iny żydowskiej w Zamościu, posłuży przykła- 
dem dla wszystkich pozostałych, które viechy- 
bnie pospieszą z pomocą 1 podejmą nkcve celem 
uratowania jednej generacgi, żydowskiej inteli- 
gencyi zawodowej. 

Rusini a spis ludności. Lwowski dyreklur urzę. 
du statystycznego zapytany przez przedstawiciela 
prasy o stanowisko Rusinów w sprawie spisy 
ludności udzielił mu następujących inrormacyl: 

Rusini podzielili się na dwie party. Jedna, sta- 
nowąca znaczną większość, podda się lojalnie 
spisowi, wychodząc z tego rałożenia, że skoro tw- 
taj zyje, to musi uznać tutejsze urządzenia spo- 
łeczne. Zresztą nie ulega wątniiwości, że dokła- 
dna statystyka przyniesie także korzysci Rusi- 
nom, którzy właśnie zamieszkują krezv wschodnie 
najbardziej wyniszczone wojną i czekają od rzą 


ido racyonalnej i wydatnej pomocy. Druga partya 
ruska — to rozpolilykowani mołojcy, którzy u- 
milują naklonić Rusinów do biernego oporu, W 
tym celu — 6 ile nam wiaduwo — wydano podo- 
bno w Wiedniu za pieniądze niewiadomego pocho- 
dzenia, broszurę agitacyjna, którą rozrzucono w 
tysiącach egzemplarzy na kresach, Nie to jednak 
nie pomoże, bo ludność wiej ka nie idzie na łep 
tej agitacyi, a nadto zdecyinw ini jesteśmy wezel- 
kimi sposobami przeprowudzić dokładny spis lu- 
dności i zdobvć posluch dla zarządzeń polskiego 
rzadu. 

Rólowanin w przemyśle uuitowym, W dniach 
29 1 30 wrzesnia toczyły się ukludy między dele | 
galami przemysłowców : robotników naftowych 
Po długich układach uslalono w zasadzie płace 
dzienne dla catego przetnysłu nafiowego i rafine- 
ryjnego, jednak z powodu ostatnio wyłonionych 
trudności nie da się przewidzieć jakie rezultaty | 
przyniesie ostatnia konferencya. 

Milionówka. W dzisiejszem ciągnieniu milio- 
nówki wylosowano numer 2154313, | 


E j sprzedany w 
Warszawie. y 


C©ział gospodarczy. 


z toe hónatowaj oa w izbie 


Kraków, 2 października. | 
Wczorajsze zebranie konferencyi zagaił prof. | 
dr. Krzyżanowski, oznajmiając, że ankieta | 
wywołała wielkie zainteresowanie w całym 
kraju, o czem świadczy szereg korespondencyi | 
otrzymanych od posłów i finansistów polskich. | 
Między innymi prosił poseł Głąbiński o uwia- 
domienie komisyj budżetowej Sejmu o wyni- | 
l 
| 


kich ankicty. 

Następnie zabrał głos Dr Byrka, b. wicemi- 
nister skarbu, obecnie dyr. Miejsk. Zakł. Kred. 
który wskazał na ogólne przyczyny naszych 
miedomagań gospodarczych, tkwiące z jednej 
strony w przesadnym rozmachu, z jakim przy- 
stąpiono do organizacyi naszego aparatu admi- 
mistracyjnego, w „maksymaliźmie” odziedzi- 
czonym po Rosyi oraz w braku współpraey po- 
szczególnych ministrów, z drugiej zaś strony 
w bierności społeczeństwa, które dotąd odnogi 
aję do własnego państwa równie obojętnie jak | 
przedtem do państw zaborczych. Przechodząc 
do programu sanaryf wsknzał referent na ko- 
nioczność deflujtywnego ol ruślenia granic pań- 
stwa, czego uaxiępatwcm będzie uspokojenie 
społeczeństwa i ragranic. | zredukowanie wy- 
wydatków wojskowych. i|ozatem konieczną 
jest redukcya urzędów  przyczem referent 
wskazał na zbyleczność : © Gł. Urzędu Łikwi- | 
dacyjnego, zatrudniając o wraz z szeregiem 
ekspozytur w kraju į zagranicą kilkuset urzę- 
dników w wysokich ranguch, a którego agendy 
mógłby spełniać departament Min. skarbu. 
Znoszenie urzędów zagrawa na komedyę. Np. 
zniesiono rzekomo Państwowy Urząd Węglowy 
lecz równocześnie stworzono Komitet Węglo- 
wy, a jak z wydanego przed 3 dniami komuni- 
katu wynika, P. Urząd Węgłowy dotychczas 
istnieje. Zamiast jednego mamy zatem 2 urzę- 
dy. Koniecznem jest również znowelizowanie 
szeregu ustaw wadliwych (zwł. w związku z 
kwestyą rolną) oraz zrewidowanie postanowień 
wykonawczych, często pozostających w ja- 
skrawej sprzeczności z odnośnemi ustawami, 
a powodujących ogromne obciążenie budżelu. 
Niemniej ważną jest regulacya dlugów zagra- 
nicznych, wynoszących obecnie około 4 miliar- 
dów franków i 20 milionów dolarów, w związ- 
ku z omawianem w Ameryce zwolnieniyg jej 
dłużników, mowca zwraca w końcu uwagę na 
konieczność zreformowania systemu podalko- 


ni NZ Z AE Z ZZ O NN ee- 


wego i wyzyskania szeregu dotąd niet. < vto- 
nych objektów podatkowych, zalecajuc oray- | 
klad Czecho-słowacyi. Są to wszysiko mki 
przygotowujące grunt pod przyszłą wng 


waluty. | 
W dalszym cłągu przemawiał Dr. Kuśnierz. ` 
delegat Min. skarbu, który omówił kwestyę re- 
glementacyi obrotu dewizami i zapotrzekowa 
mie walni przez rząd i RE HB polskie 
Ilość marek polskich uazranicą łącznie z wy- 
płatami na zagromeznych kontach banków 
szacuje referent na 50 mótr.rdów marek. Wiel- | 


ka ich część zmajduje sę w Niełaczech, co 


NOWY DZIENNIE 


umożliwiło Niemcom obniżanie kursu marki 
polskiej w celach politycznych. Mowca wska- | 
zuje, popierając to zestawieniami cyfrowemi i 
że kurs walut u nas stosuje się do kursów ich 
we Wiedniu i Berlinie. przeliczonych wedlug | 
tamtejszego kursu marki polskiej. Zadaniem | 
polityki gospodarczej rządu winno być dostar- 

| 

| 


czenie obiegowi potrzebnej gotówki oraz wstrzy 

manie dalszych emisyi. Środki na ten cel mc- 

żnaby uzyskać pezez sprzedaż  objeklów 

państwawych kapitalistom zagranicznym. Ío- 

niecznen byłoby również wykupienie zuacznej 

części marek zagranicą, co podniosłoby ane 
cznie ich kurs. Mowca jest osobiście za wol- 

mym obrotem dewizami w kraju, przy obo- | 
strzonym jednak dozorze obrotu zagranicznego | 
oraz za śŚciągnięciem obcych kapitałów do | 
Polski. 

Wkońcu przemawiał Dr Nieć, który zwrócił 
uwagę na to, że drożyzna jest u nas 4-5 razy 
wyższa niż inflacya. Przyczyną tego jest nic- 
korzystny nasz bilans handlowy, wynikający 
z imporiu całego szeregu zupełnie zbędnych | 
lub w kraju produkowanych towarów. Mowca | 
potępia następnie dziką spekulacyę walutową : 
żąda ostrych zarządzeń przęciw spekulantom, 
jak również korzytnego dla połeczeństwa ure- 
gulowania sprawy przekazów. dolarowych przez 
emigrantów. 

Następne zebranie odbędzie się w poniedzia- 
łek 3 bm., o godz. 6. 

wporzo rzy 
POLSKI BANK HANDLOWO-PRZEMYSLOWY. 

W dniu 1 października nastąpiło otwarcie no- | 
wego banku, który mieści się w Pałacu Biskupim | 
przy ui. Wisinej 12 Wskutek rozlicznych trudno- 

| 
| 


ści nie zdołano jeszcze ostatecznie wykończyć 
adaptacyi oraz nie skończono jeszcze budowy no- 
wej hali, ta też poświęcenie przy udziale zapro-- 
szonych gości odbędzie się dopiero w pierwszych 
dniach listopada. Niemniej jednak dyrekcya, pa- 
mjętna angielskiego przysłowia „Time is money“ 
otwarła bank dla klienteli narazie w części tylko 
preliminowanego lokalu. 

Nową instytucyę finansuje Związęk polskich 
kupców w Ameryce, który widząc trudności, na 
jakie natrafia handel pomiędzy Polska a druga | 
półkulą, chcą stworzyć w ten sposób ogniwo, 
ułatwiające wzajemne stosunki, a przyczyn ające 
aię zarazem do dobrobytu kraju. Rada nadzorcza 
składająca się z członków powyższego Związku, 
wydelegowała swego prezesa, p. Romana A. Wan- 
dzela, który z olbrzymim nakładem energii za- 
ją? się ręalizacyą tak trudnego w dzisiejszych 
warunkach do przeprowadzenia planu. 

Polski Bank Handłowo-Przemysłowy, oparty 
aa zdrowych realnych podstawach, zajmie nie | 
wątpliwie jedno z najpierwszych miejsc w sze- 
regu naszych instytucyj finansowych. Ze względu | 
na cele, którym hołduje, życzyć mu lego należy , 
jaknajgoręcej. Prowadzony pod doświadczonem 
kierownictwem pp. R. A. Wandzela j WŁ Sro- | 
kowskego, z dokorem wytrawnych urzędników, 
daje wszelkie gwarancye, ż celom swym w Zu- 
pełności odpowie. 

Ut feliy, faustum fortunatumque sått 
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Notowania giełaowe. 


Clałda warszawska a 1 bm. Dolary Stanow 
/jedn. gotówka tranı. 5550—5000, sprzedaż 5000, ku 
puo 4850, Franki frane. 460—450, sprzedaż 450, kupn: 
487. Funty azterl. czeki tranz. 22500—22000, Belgin 
czeki tranu. 450. Marki siam, got. tranz. 34. sprzedaż 
54, kupno 52, czeki tranz. 54:88, ry 54, kupno , 
52:50. Gdańsk eseki tranu. 54'25—54'50 Korony avstr 
czeki tranz. 280—277, sprzedaż 277, kupno 265, Korony 
duńskie got. tranz. 1080. 


Karsa dewiz w Zurychu 1 bm, (b). Berlin 
4'15-— (30 zma. 495—), N.Jork 577 (578), Londyn 21-59 
12152), Medyolan 22'90 (23—), Bruksala 40:85 (40-80), 
Uraga 6-20— (6'05), Budapeszt 0'82— (080), Zagrzeb 
Q (2'50—), Bukareszt 5-25 (0'15—), Warszawa 0-09 
CO7), Wiedeń 037 (0'87—). Austr, stempl. 026 ( '—-). 
aryż 41'10 (4125) 

Kursa dewiz w Berlinie z dnia 1 b. m.: 

Amsterdam 389610, Antwerpja ——. kal or» 
1.080, Włechy 49450. Londyn 46250. Nowy York 
124:47—. Paryż 831'10, Szwajcaria 414785. Hiszpania 
161085, stemplowane wi 7:88, Praga |22:30, 
Badaveszi 17:83. 


| konany. Na czełe tej delegacvi 


Mr. 284, 
A 


araea 


TELEGRAMY. 
Po zamachu Friedricha. 


Wiedtn. PAL „Neue Fr. Presse” donosi z Bu» 
dapesztu. że cenzura zabroniła ogłoszenia teksta 
mowy Friedricha. Z kompetentnej stronz węgiere 
skiej dowiaduje stę korespondent, że rząd węgięra 
ski nie przypisuje mowie Friedricha żadnego zna 
czenu. bząd stoj nadał na slanowisku postago» 
wień traklału z Trianon i zdecydowany jest prze. 
prowadzić jego postanowienia. Dzisiaj odbyła się 
radą ministrów, trwająca do późnej godziny. Q- 
bradowano nad sprawą zachodnich Węgier i nad 
notą enteniv nadesłaną tu wczoraj, a domagają- 
cą się opróżnienia terytoryów zachodnich do dnia 
4 bm. bez wzgłędn na ewentualne rokowania E 
Austryą. Rada miała rozważyć, czy zachodzi 
trzeba odpowiafzi na tę notę. Gdyby rada zade- 
cydowału odpowiedzieć, to odpowiedzią byłoby, 
notytfikowanie opróżnienia zachodnich Węgier. 

Wiede. PAT. „Wiener Allg. Ztg." donosi « 
Budapesztu: Stelan Friedrich wyraził się o zaj. 
ściach w zachodnich Węgrzech między innemi: 
Na zachód od terytoryum Neufeld utworzyła się 
organizacya obrony krajowej, która na podsta- 
wie samostanowienia ludności objęła administras 
cyę. Idzie tu nie o republike, lecz o samorząd, 


Sinfelniści godzą się na wznowienie rekowań. 


Horsea. PAT. Radio. De Valern odpowie- 
dział Lloyd Georgowi, że otrzymał jego zapro” 
szenie na konferencyę w Londynie 11 X. i że 
wobec zamanifestowania dobrej woli rządn 
angielskiego, przyjmuje zaproszenie, Wyraża 
on pogląd, że rokowania są lepszą drogą, jak 
wymiana not. Porozumienie można osiągnąć 
drogą dyskusyi osobistej, 

Horsea. PAT. Wedlug wiadomoścj Z Dublina 
przyjęcie przez Sinfeinistów zaproszenia na 
konferencyę do Londynu wywołało wśród lu- 
dności uczucie zrozumiałej ulgi. Stolica irlan- 
dyi pokłada w konferencyi tej wiefKie nadzieje, 
aczkolwiek wszyscy zdają sobie dokładnie 
sprawę z olbrzymich trudności, jakie trzeba 
będzię pokonać. Sinfeiniści wyśla o ile wiado- 
mo, na konferencyę pięciu upełnomocnionych 
przedstawicieli, których wybór został już do- 
stanie Artur 
Grifiith. Rzęd angielski będzie również repre- 
zentowany lko przez pięciu ministrów z Loy- 
dem Georgem na czele. Qubliński korespon= 
dent „Daily Telegraph“ donosi, że decyzya sin= 
felnistów co do przyjęcia zaproszenia na kon- 
ferencyę zapadła jednogłośnie. 


Samocizialność Egiptu. 


Horsea. PAT. Radio. Rokowania w Londy- 
nie między Courzonem, a premierem Egiptu 
odbędą się dziś w dalszym ciągu, Podstawą 
rokowań jest zmiana stanowiska Anglii. Do- 
tychczasowy protektorat ma być zastąpiony 
stałem przymierzem. Rząd angielski pragnie 
sobie zastrzedz absolutnie bezpieczeństwo dro- 
gi do Indyi i na Wschód, zresztą nie myśli krę 
pować w niczem interesów egipskich. 


© pokój w Małei Azyl. 


Berlin. (E. E.) „Deutsche Allg. Zeitung” ĝo 
nosi, że rząd grecki gotów jest rozpocząć roko- 
wania z nacyonalistami tureckimi. Rząd Anglii 
został już o tem powiadomiony, wobec czego 
zwrócił się on z odpowiednimi propozycyami do 
rządu tureckiego. O ile krok ten okaże się sku- 
tecznym, w takim razie nastąpi w Londynie zjazd 
ohustronnych delegatów. Opinia polityczna nie- 
miecha iwierdzi, że rząd angielski wogóle wpły- 
a na Grecyę w kierunku gotowości do zawarcia 
pokoju. 

i i a nama EF ŁÓW WEŃ: 3 F | 


Z sali sądowej. 
Wyrok w procesie Weretorzyńskiego. 


M. Warszawa. (Telefonem). Dziś zapadł wy» 
rok w procesie Wereszczyńskiego i tow. Głów- 
my oskarżony por. Wereszczyński skazany zo- 
stał na zapłacenie 10 milionów marek polskich 
i karę śmierci; major Fangor skazany został naj 
| tydzień aresztu, trzeci oskarźuny Niastuszęu 
wicz został uwolniony od winy i kary, > 


EGE. 
Nr. 262 = mm — NOWY DZIE I 4 efr SE. 
kar - EZ a EA z 3 ap- MME e ix LE 


NIDEK MERAN | | TORF GDAŃSKI 


Mem [UMM [iw SDA! 


| | dia Pań i Pan ów 1655 maszynowy, nadający się wyśmienicie do >. 
Oddział w Krakowie 


t pokojowego, kaloryferów i do przemysłu, siła 
i MAURYCY GIESER 
urzęduje od dnia 15 września 1921 . 


kaloryczna do 3600, popiołu 90/0 — na sprzedaż 
| Kraków, Fioryańska 36, I. p. na prawo 
przy ul. Krakowskiej 41 „ZKIWS 


wagonowo po Mkp. 58.000 —- za 10.000 kg. loko 
od 3—5 popołudniu. 


wagon Poznań. 
Biuro zamówień: S$. ELLENBERG, 
hurtowna sprzedaż węgla 
| poleca gotowe płaszcz Jamskio w wielkim wyborzo Kr aków, Hotel Krakowski, drzwi Nr. 25. 
materyały na kostyumy i ubrania męskie oryginalne | ` 
Zadaniem związku emigracyjnego jest star: 
nie gię o wszelkie potrzebie dokumentaa co 


angielskie i krajowe na składzie. — Pierwszo! jamy 
(wykonanie według najnowszych modeli, waze ich | | 

się z tem łączy załatwianie wszelkich forma|- 

nośći, ułatwienie wyjazdu z kraju, ostrze- 


robót damskich jakoteż i męskich. 
= Ceny najprzystępniejsze :: 
ganie przed oszustami i ajentami poi a i ET cr KG JOE ÓCEE WE 
nymi i towarzyszenie emigrantom do 


miejsca przeznaczenia. 
Centrala: Warszawa, Leszno 31. 


Prezyd. Centr. Zarządu: 
Dr. Kruk, pł Ech Dr. Silberferb, 
Mandelsberg. 2062 


==" 


Yi HyGIENWICZAK z WATŹ 
4 BIBUŁKI CYGARETOWE ` 
paosta! béa 


edzia cb nożyca? 3" 
s 
= s 


. T. iż firma 
Zinger, Schori i i Zeiger 
otworzyli filję obuwia w Krakowie przy 


p. ASY Augustyańskiej b 6. 
(w restauracyi p. K recha ) 


È zosłgoshwo: P+ALEKISANORORYCZ | 
KRAKÓW + ° 57AROwrfLNA 45 -7111.2500 


DIEN w 


W=żne dla Pań! 

R Pierwszorzędny Zakład krawiecki wykonuje 
nadal wszelkio zamówienia według najnowszych 
| Żurmali francuskich i angielskich w bardzo 


krótkim czasie. Ceny przystępne. 1668 


j RIOtZ, Kraków, ul. Bracka 6. 


wykonuje wszelkie 
zamówienia w zakres 


PEATA drukarstwa udjodząchi | III OBUW SBUwiE i l ELI! 


WYROBY CZEKOLADOWE | Najradykalniejszy środek dia | cierpiących na na aeg) ye te a a ort szyk rych f gar roms memso zmia 
latych, eleazn A= les ; wióniowych, fason ex 

| I CUKIERNICZE PRZEPURLINĘ "ZE EER FSE 

(dla Panów, Pań I dzieci). Gizela Brand, Kraków, Starowiśina 6. 


Katńą, p najstarzia przernuklinę, oai gdy eperactym | 


poleca P. T. Kupcom 


ani pasid ni g, longan zupełnie po osoblstem pr: 


A E ŻE 


Kraków, Stolarska 13. 1696 M. TILLEMANN, Krakow, o. lwinyakda 4 
(obok s O 


Fabryka Kapeluszy 
„> GROSSA, KRAKOW, 
Stradom 27 
ERHET magazyny mód, iż wyrabia 
nowe kapelusze damskie. 


Sprzedaż wyłącznio hurtowna. Ccny kenkurencyjno. 


mma A — "A Ez 1 - m AA 
z 


NIEZROWNANEJ DOBROCI || 
OBCASY GUMOWE 
ELASTYCZNE 

TRWAŁE | 
TANIE | 


| PEZIAA GŁOWNA REPREZENTACYA | Smar d wozów © 
POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLU MIEDZYNARODOWEGO 5 zmydlony, przedwojennej jakości h | 


a p ND U g“ Å 4 wagonowo i detailicznie dostarcza | 


| |: Fabryka przetworów chemicznych 183 
rak. 1a z ograniczoną odpowiedzialnością 
WARSZAWA, Hortensja Nr. 6. _ Telefon Nr. 3-57.5 5 


| 1657 Wyłączni reprezentanci na miasta prowincyonaine poszukiwani. 


„TUNGSRAM“ Lea" 
na 65, 110, 120, 150 180 i 220 volt Pag uag 
po cenach fabrycznych poleca ji 


A. GÓLDKERG, WARSZAWA. 4p 


1662 ul. Graniczna 4. Tol. 74-36, 


| eta, byty i st 


Sp. z ogr. odp. 
w Drohobyczu. 


AWZ? 
* a. > P F 
s „tom PA * L BZIENNIE 


1a hndlilassta pasta de sofia. | 
ERDAL, lady orenjdowe, Ia 2 ogr. odp. 


patenie Biura: Kraków, Zwierzyniacka 6. 


par | SPIRYTUSU ] 7 h hani 
a LenaliroWaneQo | TET 


K . poszukuje farbiarnia „łę- | Starowiślna 6. 


W eza“, Kraków, Czarnowici- 
Rysunki aa klisze 


PA | ska 72. 1650 | 
4 do natychmiastowego | | aka aftyctyczne na nlai 


Fi AM Hi m 
BOKCIU 


poszukuje słuch Uniwers. 
L: ndyiskięgo z utrzyma- 
niem lub bez ewent. za 
lekcya anpielskiego, we- 
giel lub czynsz, Zgłoszenia 
pod „Węgiel* do Admin. 
N. Da*. 206i 


PAD 


Fr LJ 
Miody człowiek 
szuka znajomości wybitnie 
inteligeutnej samodzielnie 
i postępowe myślącej pa 
menki, w celach towarzys- 
kich. Nieanonitmowe p sma 
uprasza pod:„Szukaja znaj- 
dziesż*, Kraków, w 
105. 


Toun Ake. 


Ccóział w Krakowie 
ul. $zczepańska L. 1, i. p: 


© Prakłykanta . 
Ą © CJ . ©) . p e x: wslqpienia poszukuje Biu- draki gen w zy sz 
6 Przyjmuje wkładkinaksiążeczki oszczędności % ki K hoon è apie a 
Ötwiera rethunki bietąca Da K 


s” Gp. z ogr. por. "HB 
przyjniuje ziecenia I wydaje akredytywy na wszelkie > lali SERA. 
miejscowości w Państwie Polskiem i zagranicę, zała- 

twiając czynności te pod najkorzystniejszymi warunkami. 


j Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. è 


a. K 
E. RARTL, Kraków 
ut. CZOPARIAN. ch BM. jp: 


Ý | DO PIRLUGNOWANIA NIEMOWLĄT 


używają matki zlo eatin przez powagi 


lekarsk 

Tottaję ahalen Nemai ON RERE 

potwłuję zkadenika Z Centrala we Lwowie. „| amyeemyemego. Mun BER 
dzięleńia lek eq pa i który zastępuje w ki sypki czusam, desvi 

2 BRT jednej zh L bl W Konia TE Gd k q |) e i NA tak Sapoliegh pieratkuleni: 

nience z 5 i 3 gimn. wy- 4 u in arszawa oinvia obni ń z f ów. pE i odpatżesóin. Żąduć wstędzie 

magana jest gra Dakrzyp ; Poe 2 "5 > E Fabryka chem. -kosmet. „FENOMEN“ 

mowy. oszonia pizyj- Kraków, Dluga 50. 1618 


muje L. Ho er w Rabce. 


MATERJE WŁOSIEŃNE I OTOMANY | 


E MOSEME 1 0 Miem mr giihi 


Nowo otwatty Zakład tabicerski 
z pierwszor.ędnych młynów polskich. 


W. BARDACA Kraków, m. Floryaóska 1. 16 | jj 


podwoicu. 
amerykańską, smalec wieprzowy wreszele 


Z A $ T E p Ć Y TERT tłuszcze i oleje do wyrobu o 
oferuje po przystępnych cenńaóh 
l- é 
a ET fobetnego aea |„CEREALIA”, Bp: 2 or. op. 


Pisemne zgłoszenia pod „Czekolada“ do Biura | GDANSK, Hanspiatz 12. 1697 
ogłoszeń H, Fallek, Kraków, Bonerowska 11. 


"+ Poszukujemy ft (6 1 ratychwiastewogo wstępie MT 186 
|106—156 roekotnie birdze 
biegłych ..ogzynistek 
106 POBOGtNiE bardzo bie 

siych do retznegG szycia 
kiiku zeiolnych przykra wacży 


na roboty cywiln 


kilka tardu” zdolnych majstrów ` 


|POWSZEEKAE TGNARZYSTWO AOAFEKCYJM 


Kraków, ul. św. A E 1 


spó kota u 
Po TELEF M M0. w Krakowie, ul. Wiślna L. 12. Atele. Wantan“ 
załatwia szybko i sprawnie wszelkie czynności bankowe 


i Udziela kredytów pod zastaw akcyj 
i i papierów wartościowych. <a 


w Udziela kredytów towarowych I wydaje akredytywy. inkaso czeków i weksli. 


Przekazy do Ameryki. 
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